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SAMORZĄD
PISMO SPOŁECZNE § '

L1TEBĄCK0-NAUK0WE i EKONOMICZNO-HANDLOW

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

rządu-, w Krakowie: księgarnia” D. E. 
Friedleina i trafika A. Grigara, tudzież 
cye, kantory i t. p- w kraju i zagranica.— 
■Wszystkim (szczególnie Radom psw. i gm ), 
co naraz zamówią większą iloSÓ ezomplarzy, 
zniżamy cenę lub dajemy umówiony rabat. 

Listy należy frankować. Reklamacye 
otwarte są wolne od opłaty. Rękopisów

Ogłoszenia jednorazowe obli­
czają się po 5 ct., kilkorazowe 
po 4 ct., reklamy w rubryce „Na­
de słane" po 10 ct. od miejsca 
objętości petitowego wiersza. Do­
łączenie do „Samorządu" według 

.umowy jak najtaniej.
A Naleźytości za prenumeratę i o- 
*Łl'osjłenia najlepiej nadsyłać prze- 

-Jkazami poczowymi: Do Admini-. 
y stracyi „Samorządu" we Lwowie

O<1 Wydawnictwa.

Z powodów od nas niezależnych zmu­
szeni jesteśmy do Nowego Koku wydawać 
dwutygodnik, dlatego o połowę zniżamy pre­
numeratę a równocześnie powiększamy format 
i objętość pisma.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
o spieszne nadsyłanie przedpłaty kwartalnej.

Lwów dnia 27. września.

Oddając pierwszy numer naszego- 
pisma w ręce współobywateli, nie wi­
dzimy potrzeby podawania szczegółowe­
go programu, zwłaszcza iż w rozesła­
nym dnia 8. b. m. „prospekcie'1 dokła- 
dnieśmy go określili. Obrona samorządu 
krajowego, coraz większy rozwój insty- 
tucyj autonomicznych i uzyskanych 
swobód, wykazanie dotychczasowej i 
przyszłej działalności władz autonomicz­
nych, zestawienie postępu naszego kraju 
w każdym kierunku życia obywatelskie­
go, a więc na polu ekonomii, nauko­
wości, szkolnictwa, przemysłu, rolnictwa, 
handlu itp. — Oto w głównym zarysie 
program „Samorządu". Pomijając spraw 
szeiszój polityki i religii, jak i bezpo- 
żytecznój polemiki, będziemy tylko stresz­
czać wyniki naszej pracy, oraz zapatry­
wania się na bieżące kwestye wybitnych 
osobistości i dziennikarstwa. Jedynie 
prawdziwa miłość ojczystój ziemi, jój 
dobro i przyszłość, skłoniły nas do ni­
niejszego wydawnictwa, które usilnie 
starać się będziemy coraz bardziej roz­
szerzać w miarę, jak u ogółu czytają­
cego znajdzie życzliwe poparcie. O takie

IM Mii naturainsgo.
HUMORESKA.

Byłoto w roku pańskim 18.., w którym 
oprócz wielu innych braków spostrzeżono także 
brak zwyczajnych plam na słońcu. Gdzie się 
one podziały, nie wiedzieć, uczeni jednak zaczęli 
ku końcowi roku przepowiadać , że każdy rok 
bez plam słonecznych zawsze bywa słotnym. 
Rzeczywiście to proroctwo, aczkolwiek nieco 
spóźnione, sprawdziło się w tym loku zupełnie, 
bo przez całe lato do późnej jesieni spływały 
bezustannie strugi deszczu na ziemię.

Owóż pewnego słotnego dnia tego arcy- 
słotnego roku szedł sobie lasem, zwanym Biło- 
horszcze (tuż pode Lwowem) jegomość już nie 
pierwszej młodości, chudy jak „bałagulska" 
szkapa, i dźwigał lekką strzelbę na plecach. 
Idąc zmoknięty do nitki, zabawiał się w braku 
czegoś lepszego włas..emi myślami:

— Niech jasny piorun trzaśnie taką słotę 
(mówił sobie w duchu), psa żalby nawet było 
wypędzić z pod dachu. Jużto takie moje szczę­
ście..., ale co tam?... dalej jak do skóry nie 
zmoknę, no aż do skóry jestem już od pół go­
dziny zmoknięty , a teraz mi się zdaje, .jakoby się 
przeklęta wilgoć aż do kości dobierała. Brrr... I ta- 
kąto przyjemność tuszową sprawiam sobie codzień; 
niepamiętam, bym kiedy trafił na pogodę... czasem 
muiej pada, ale zawsze kapie z góry!... 1 w ta­
ką porę ja muszą polować, i to nie z amator- 
stwa, lecz z potrzeby, dla zdrowia i t. p. Ale 
cóż mi z tego ? Jakoś mi nie pomaga, choć od 
trzech tygodni łażę po tym borze ze strzelbą na 
ramieniu... zawsze przemakam do nitki, alem 
dotychczas nie utył ani o pół centimetra. To 
okropne, że też zawsze i wszystko dziać się 
musi przeciwko moim zwyczajom ! Ot dajmy nato, 
zeszłego roku pojechałem do Krynicy (jedy­
ne to miejsce kąpielowe, którego nienawidzę).. 
i trzebaż wielkiego nieszczęścia, zakochałem się 
po uszy w pewnej czarująco-pięknój w d ó w c e... 
chociaż, prawdę powiedziawszy, z zasady wdów 

też jak najserdeczniej upraszamy współ­
obywateli kraju. —

Z wyrazem szczerej radości witamy 
zebrany we Lwowie Sejm krajowy, 
któremu przewodniczy niedawno miano­
wany Marszalek. Przekonani o dobrych 
chęciach i gorliwości pp. posłów, wita­
my ich także uprzejmie, wyrażajac ży­
czenie, aby plon ich obywatelskiej pracy 
był jak najobfitszy!.. Sejm nasz kończy 
obecnie dopióro pierwszy okres przygo­
towawczy, wybrane komisye już ukon­
stytuowały sie i skrzętną rozpoczęły 
czynność. I nie lada czeka ich mozół, 
bo co posiedzenia nadpływa dużo pe­
ty cyj w różnorodnych sprawach, poja­
wiają się wielce potrzebne wnioski klu­
bów sejmowych, leżą do załatwienia 
bardzo ważne przedłożenia Wydziału 
krajowego i Rządu.

Pierwszorzędne między tymi pro­
jektami znaczenie posiada dla nas kwe- 
styonarz rządowy w sprawie reformy 
a d m ini s t r a c yjnej. Rząd podnosząc 
W motywach niekorzyści podwójnej ad- 
ministracyi, istniejącej od czasu za­
prowadzenia obecnego ustawodawstwa 
gminnego, wymienia jako powód do re­
formy : wielorakie spory o kompelencyą 
miedzy władzami politycznemi a orga­
nami autonomicznemi, oraz znaczne koszta 
z takiego ustroju ' śp^-ećżńego ' wypi^-" 
wające. Dlatego chcieUy rząd przedsię­

wziąć rozdział przedmiotów administra- 
cyi autonomicznój, zarazem uprościć 
sposób załatwienia spraw i uniknąć toku 
instancyi, — a tym celem zapytuje Sejm: 

nie lubię, a to dlatego, że gdy wdowy po raz 
wtóry wyjdą zamąż, zawsze mówią tylko o swo­
ich śp. nieboszczykach, a drugiego małżonka 
(nie wiem, czy przez pomyłkę, czy z przyzwy­
czajenia) nazywają ciągle imieniem zmarłego.... 
Ta okoliczność powinnaby mię była właśnie 
odstręozyć od nadobnej wdówki, ale gdzie tam 
przeciwnie pociągnęła mnie , i to tak dalece, 
żem jej oświadczył mój afekt serdeczny.. do 
kroćset stało się! Nie odmówiła wprawdzie, 
tylko mi dała najwyraźniej do zrozumienia, że 
chcąc całkowicie zawładnąć jej sercem, muszę 
wprzód nieco... utyć, gdyż w obecnym stanie 
jestem jej za chudy. Dziwny kaprys... no co 
poradzić...? tyjmy. Młody, przystojny lekarz, 
który jakoś zaraz znalazł się pod ręką, pośpie­
szył mi z pomocą i na poczekaniu zapisał receptę 
na potężne utycie. Bardzo silne mam podejrze­
nie, że ten młody adept Eskulapa jest gorąeym 
zwolennikiem zimnej wody, czyli hydropatyi, 
ponieważ mi przedewszystkióm polecił, zapisać 
się do towarzystwa hydropatów. No gdyby tam 
kuracya wodna polegała tylko na wpisaniu się 
do towarzystwa hydropatycznego, toby jeszcze 
uszło, — ale bo to panie, jak tam zaczną wy­
prawiać rozmaite hece, toż dopióro napędzą 
człowiekowi wodowstrętu, a nie apetytu do 
wody. Truchlałem na samą myśl o tój kuracyi, 
albo raczej kuniracyi wodnej. Na szczęście 
obszedł się ze mną liydropata dość łaskawie 
i zaordynował mi tylko polowanie w lesie, 
gdzieś niedaleko Lwowa, n. p. w Biłohorszczy. 
Jakoś mi się dziwnie wydało, ale myślę sobie : 
kto tam wie, z czego człowiek utyje ? A zresztą 
coby człowiek nie zrobił dla pary pięknych oczu... 
a śliczne ma oczka (niech ją kule biją!), co za 
błyszczące oczęta.. warto chodzić choćby do 
sądnego dnia... a nawet zdaje mi się, jakoby 
się na to zanosiło, bo dotychczas nie czuję 
skutków chodzenia. Wszystkiemu ten brzydki 
deszcz winien, bo pytam się: po jakiego diabła 
tak weiąż leje ?.. no ale i to się kiedyś skoń­
czyć musi! Teraz radbym się dostać do domu, 
bo mi już diabelnie mokro być zaczyna, a przy- 
tem zimno, że niech piorun. . Ale do kroćset... 
zda mi się, żem zabłądził, ani pojęcia nie mam, 
którędy droga do domu. 0 miłości! miłości!

1. Ozy na podstawie doświadczeń do­
tychczas poczynionych można uważać za 
rzecz potrzebną łub pożądaną, by wyłą­
czyć niektóre lub wszystkie przedmioty 
policyi miejscowej z samoistnego za­
kresu działania gmin, i przenieść je lub też 
niektóre do zakresu działania politycznych 
władz ?

2. Czy nie należałoby zorganizować 
istniejących reprezentacyj powiatowych w ten 
sposób, by s t a r o s ta stanął na czele 
całej rady powiatowej i objął 
kierownictwo spraw.

3. Ozy nie mogłaby działalność repre­
zentacyj (2) tak być unormowaną, ażeby z 
zastrzeżeniem osobnego, wymogom porządnej 
gospodarki gminnej i powiatowej' odpowiada­
jącego, uregulowania spraw nakładania cię­
żarów, reprezentaeye powiatowe tak w spra­
wach samoistnego zakresu działania gmin, 
jakotćż i w sprawach powiatowych osta­
tecznie zarządzały i orzekały, 
i ażeby naprzeciw orzeczeniom i urzędo­
wym zarządzeniom reprezentacyj powiato­
wych ingerencja władz wyższych tylko 
wówczas miała miejsce: a) gdyby reprezen- 
taeya pow. powzięła uchwałę , przekraczającą 
jej zakres działania, naruszającą ustawę lub 
błędnie ustawę zastósowującą; b) i gdyby re­
prezentacja pow. zaniedbała lub wzbraniała 
się dopełnić prestaeji lub zobowiązań z mocy 
specyalnych ustaw na powiecie ciężących.

4. Czy w wypadkach; .powyżej pod 3. lit.
a) b) wyrażonych, p oj i t, je zn a władz a 
krajowaz przy braniem członków wydziału 
krajowego,' pod przewodnictwem naczelnika 
kraju, nie miałaby ostatecznie orzekać jako 
najwyżśzaJnstancyaf « - -

5. Czy także i w sprawach gminnych 
policyi miejscowej, tok rekursów nie miałby 
się kończyć z orzeczeniem politycznej władzy 
krajowej ?

6. Czy nic należałoby ustanowić dla 
przyjęcia stałych urzędników powiatowych 

ile ja cierpię dla ciebie ! Ha cóż robić? zabrną- 
łeś w sercu wdówki, brnijże dalój nieboże!.,. 
Może spotkam do licha kogo w drodze, co mię 
wyprowadzi z manowców... brr... a to czas 
szkaradny, a wszystkiemu te plamy winne,... 
ciekawym, kto wywabił je ze słońca...

W takich pogrążony myślach podążył nasz 
chudeusz dalój w gęstwinę. Zaledwie o kilkaset 
odszedł kroków, gdy drugi pojawił się myśli­
wy. Ten przeciwnie był niezwykle otyłym, jak 
tamten dźwigał na sobie strzelbę, również był 
zmokniętym i widocznie niemniej znudzonym, 
gdyż w braku czegoś lepszego zabawiał się 
(ciągle sapiąc i stękając) także własnemi my­
ślami :

— Ależ to (prawdziwie obrzydliwa niepogoda 
(mruczał tłuścioch), nitki już suchćj nie mam 
na sobie... i to dzień w dzień moknę już od 
trzech tygodni... Jakieś fatum mnie pędzi aż 
w lasy biłohorskie,... ale takto zawsze bywa, 
gdy rozumny człowiek popełni to głupstwo, że 
się na swoje stare lata zadurzy w białogłowie. 
Postanowiłem był sobie: nigdy się już nie ko­
chać, a postanowienia moje tę mają zaletę, iż 
są niewzruszone jak mur... panie tego ! Dziwna 
rzecz, całe życie przepadałem za blondynkami.., 
aż tu naraz ni z tego ni z owego zakochałem 
się na śmierć w brunetce... i to całkowicie 
na śmierć, żem się posunął aż do oświadczenia 
i prośby o jej rękę!... I cóż mi odpowiedziała 
moja bogini? Odkosza wprawdzie mi nie dała 
ale położyła niby warunek, abym najpiórw 
schudł, gdyż obecnie jestem jój za otyły. 
Pani mego tłustego serca przedstawiła mi do­
ktora Wodopackiego, którzy mi głównie radził 
zapisać się do towarzystwa wodoleczniczego 
(szyję daję, że to jakiś hydropata ten doktor), 
polować w lesie gdzieś opodal Lwowa np. w 
Biłohorszczy itp. Cóż pozostawało do czynienia? 
Cudne oczka mojój bogdanki tak lubo spoglą­
dały na mnie, iż przyjąłem receptę, i mimo 
wstrętu do łażenia bezcelowego i wszelkiej 
hydropatyi wypełniam ordynacyą p W. jak naj­
skrupulatniej od trzech tygodni, alem dotych­
czas nie schudł ani o ćwierć milimetra,... to 
pewnie ta słota temu winna... Ależ bo leje, 
jak z cebra... panie tego, żeby się chociaż I 

pewnych warunków, lub żadać dowodów 
kwalifikacji ?“

Z wyjątkiem krakowskiego Czasu 
wszystkie dzienniki nasze wyraziły się 
nieprzychylnie temu kwestyonarzowi, 
widząc w nim jużto chęć ściśnienia 
samorządu krajowego, jużto zamiar od­
roczenia reorganizacyi administracyj- 
nój do dalekiej przyszłości. Zresztą ma­
my w powyższych pytaniach tylko szkic, 
a nie całość ustawy, o której niepodo­
bna dokładnego mieć wyobrażenia, zwła­
szcza, że nie zawiera w sobie reformy 
podstawy społecznego ustroju tj. g m i- 
n y. Wniosek rządowy, odesłany do ko- 
misyi gminnój, napotkał tam na silną 
opozycyą wytrawnych i doświadczonych 
autonomistów, których zadaniem będzie 
nietylko dać krótką rządowi odpowiedź, 
lecz i wystąpić samodzielnie z własnym 
projektem reformy, odpowiadającój nie­
zbędnej potrzebie chwili i naszemu od­
rębnemu stanowisku. Drogo kosztuje 
kraj system dualistyczny, ale on poręcza 
choć częściowo swobody; bezwzględne 
ich zrzeczenie się mogłoby ze zmianą 
życzliwego autonomii Ministerstwa wręcz 
przeciwne za sobą pociągnąć skutki. 
Cokolwiek uchwali komisja gminna w 
odpowiedzi, nad którą niewątpliwie wy­
toczy się w Sńjfflie gruntowna dyskusya, 
spokojni* jesteśmy w tym stanie rzeczy 

o nasz samorząd'.
Inne przedłożenie Wydziału kra­

jowego celem utworzenia „Krajowe­
go zakładu kredytowego", co 
było wyrazem jędrnej mowy p. Marszałka,

gdzie schronić można. Aha, jakaś lipa rozło­
żysta... zobaczymy, może tam oschnę nieco...

Tym celem stanął otyły pacyent poi 
drzewem, zwrócił swe szeroki oblicze ku niebu 
i wyciągnął ręce przed siebie, a przekonawszy 
się w ten sposób o nieprzemakalności zielonego 
dachu, zdjął surdut z siebie i dla wysuszenia 
powiesił go na gałęzi.

Ledwie tę czynność ukończył, gdy z prze- 
ciwnój strony pojawił się chudy jego socius 
dóloris (towarzysz boleści) i stanąwszy nieda­
leko , począł ze zdziwieniom rozglądać się w 
koło siebie.

— Hm! (pomrukiwał chudy) zdaje mi się, 
że już kiedyś byłem w tern miejscu... taściesz- 
ka tu... to drzewo. W tej chwili spostrzegł 
pod lipą grubasa i uradowany pomyślał: A ! 
przecie spotykam jakąś istotę podobną do czło­
wieka, może mi tóż nareszcie wskaże drogę do 
leśnego. Hej przyjacielu !

— No, no (pomyślał otyły) przyjacielem 
mię nazywa.... widocznie mu się zdaje, że drwa­
la ma przed sobą.

— Cóż to, krzyknął chudy, do stu piorunów, 
czy nie masz języka w gębie?

— On,! coś piorunami sypie (zauważył tłu­
sty), pewnie jakiś exwojskowy... a to wypada 
być grzeczniejszym.

— Gdzie tu. spytał chudy, mieszka leśny 
Filemon? rozdziawże raz gębę... do trzystu par 
kamaszy!

— A co, nie mówiłem, widocznie piechur; jakiś.
- Gadaj że do milionkroć stotysięcy furgonów!
— A przepraszam nie piechur, to jakiś od 

furwezów, —• pomyślał otyły i dodał potóm 
głośno : Żałuję bardzo, ale ja sam jestem obcy 
w tern miejscu.

— A więc nie jesteś rębaczem?
— Żałuję bardzo, ale nie mam tej przyje­

mności.
— A do stu moździerzy !.. w takim razie 

bardzo pana przepraszam.
— O ! panie tego .. bardzo proszę... nie masz 

pan potrzeby się usprawiedliwiać.
Tu zamilkli obaj i nastąpiła chwila wza­

jemnego przyglądania się sobie. (Dok. nast.)



znalazło w komisyi bankowej jednogłośne 
uznanie. Uchwalono tam bowiem za 
nieodzowną konieczność: dla podniesie­
nia dobrobytu w kraju, mianowicie po­
dniesienia ludności wiejskiej z upadku 
ekonomicznego, dla rozwinięcia i popie­
rania . produkcyi rolnej i przemysłowej 
oraz handlu, założyć osobny bank kra­
jowy, nieobliczony na żaden zysk. Do­
brało wróżba dla kraju naszego!

Dalsze przedłożenie rządowe „o 
przynależności gminnój11 ma na celu, 
osobom zamieszkałym dłuższy czas w 
gminie ułatwić nabycie prawa przyna­
leżności tamże. Zmiana ta, stojąca w 
związku z przepisami o zaopatrywaniu 
i leczeniu ubogich i o włóczęgostwie, 
zmniejszy niewątpliwie koszta szupaśni- 
ctwa a w dalszej konsekwencyi zrodzi 
konieczność zakładania domów7 pracy 
przymusowej. — Zmiana zaś ustawy 
„o konkurencyi kościelnój11 (z 15. sierp. 
1866.) mieści w sobie nader pożyteczne 
postanowienie, często w Sejmie poru­
szane, że budynki kościelne i plebańskie 
muszą gminy bezwzględnie assekurowrać. 
Wyniki obrad ankiety szkolnej, zmierza­
jącej do przekształcenia Rady szkolnej 
i szkolnictwa ludowego, nie przyjdą 
prawdopodobnie w obecnej kadencyi 
pod obrady Sejmu (jak też powzięte 
uchwały ankiety rękodzielniczej), ponie­
waż przed ostatecznym przedłożeniem 
ich Sejmowi słusznie zasięgnął Wydział 
kraj, opinii pojedynczych powiatów, a 
te widocznie nie pośpieszyły dotychczas 
z tak pożądaną odpowiedzią. 0 niedaw­
nym projekcie reformy szkół średnich 
zapomniano u nas zupełnie, choć i ta 
sprawa jest rzeczywiście bardzo piekącą < 
i niepowetowane szkody z powodu 1 
zwłoki oświacie' przynosi.

Świeżo co odbyty zjazd gospoda- I 
rzy na targ zbożowy i na wystawę by- t o______ .
dła i chmielu, specyalne obrady Towa- polskiego jako urzędowego, na którym kształ- 
rzystwa gospodarskiego nad sprawą 
jarmarków końskich i nad zamknięcia 
granicy, zapowiadają obok utworzenia 
banku zbożowego wielki postęp w na-

—H&lUldniGlwie. Nie bez znao/ccia bę­
dzie ’ objazdzk:: naszego kraju przez 
delegata min. prof. Heckego, który na­
ocznie przekonawszy się o stanie go­
spodarstw galicyjskich, szczególnie o 
powolnem podnoszeniu się u nas chowu 
bydła, zgodził się w głównych żary-1

sadl z poglądami znakomitego ekono-I podróż Monarchy, eo osobiście prze-
misty x. Ad. Sapiehy. Tuszymy więc1 *>

nadzieję, że wlasnem przyczynieniem 
się zapobiegnie w Wiedniu niejednemu 
złemu, wynikającemu z niezrozumienia 
obecnego położenia i potrzeb miejsco­
wych. W bliskiej przyszłości spodzie­
wamy się mieć drugą arteryą komuni­
kacyjną w kolei transwersalnej, i ubo­
czne drogi od Husiatyna do Tarnopola, 
ze Lwowa i Jarosławia do Sokala itp., 
na czem niezmiernie zyska handel i 
produkcya krajowa. — Oby tylko w tern 
materyalnem odrodzeniu kochanego kra­
ju naszego Opatrzność użyczyła nam 
energii i wytrwania w zbawiennym 
kierunku „pracy organicznej*1, wtedy 
bowiem możemy być spokojni o nasze 
przyszłość!....

Sprawo zdanie
z posiedzeń Sejmu krajowego.
I. posiedzenie dnia 14. września poprze­

dziło uroczyste nabożeństwo, odbyte w kate­
drze i cerkwi wołoskiej. Obszerną salę sej­
mową zapełnili o południowej godzinie liczni 
posłowie, ubrani przeważnie w stroje naro­
dowe, w lożach i galeryach panował ścisk 
niezwykły. Świetnie wygląda całość sali pod 
względem estetyki i rozkładu, za to co do aku­
styki pozostawia ona wiele do życzenia.

P. Namiestnik Alfred hr. Potocki 
przedstawił Izbie nowo mianowanego Mar­
szałka p. dr. Mikołaja Zyblikiewicza, 
który wystąpił w pysznym karmazynowym 
kontuszu, biało-atłasowym żupanie, sutym 'pa­
sie słuckim i żółtych butach. Wyszedł na 
trybunę, opodal ślicznej laski marszałkowski^ 
(dar to wdzięcznych krakowian) powołał na 
tymczasowych sekretarzy — posłów : Turzań­
skiego, Romanowicza i Merunowicza, i rozpo­
czął półgodzinną mowę, pełną wzniosłych 
myśli i bystrych poglądów na 2Glecie życia 
konstytucyjnego naszego kraju. 8zan. Mar­
szałek dobitnie podniósł zdobycze na polu 
moralnych interesów kraju, wymieniając spo­
tęgowanie się narodowości, rozwój języka

ci się nasza młodzi'’?, we wszystkich szkołach, 
podniósł znaczenie kr;:ki Akademii 
Umiejętności z .kwi' 1 . "l w całej

i pełni. Dalej wskazał na fakty-itej rozwój ru- i 
I skiego język^.„owego języka Jagiełłów W,i- p 
' tołdów i statutu Litewskiego, zaszczytnej pa- | p< 
miątki Unii lubelskiej i traKtatu horodelskie- 
go", — w szkolnictwie, w teatrze i literatu­
rze znajduje od Sejmu poparcie. Oświata ludu 
podniosła się, stykanie się włościan w radach 
powiatowych z oświeconemi warstwami wpły 
wa na nich korzystnie, goi też zadawnione

• rany nieprzyjaznego systemu rządowego. Nie-

I konał się o naszem silnem przywiązaniu do 
praw narodowych, jak i o wdzięczności na­
szej za ich poszanowanie, zalicza do zdobyczy 
moralnych. Inaczej się rzecz ma z materyal- 
nymi interesami naszego kraju, ubogiego, za­
ciągającego co chwila pożyczki, dla zapobie­
żenia głodu lub dostarczenia zasiewu. (Syste­
matyczne wywłaszczenie iudu, obdłużenie 
większej własności, upadek miast i przemysłu, 
słaby kredyt, niewłaściwe taryfy kolejowe i 
brak spławnych rzek, rażąco występuje wo­
bec dawnego bogactwa Małopolski i Czerwo­
nej Rusi. „Mężna inicyatywa (powiada czcig. 
mówca) reprezentacyi kraju i wytrwała praca 
jej organów około materyalnych interesów 
kraju stała się potrzebą nieodzowną, niecier- 
piącą zwłoki11. Mimo niepomyślnego, ale nie- 
rozpaczliwego stanu wróży pan Marszałek 
lepszą przyszłość krajowi, ufa pomocy rządu, 
świeżo zaprowadzonym ułatwieniom fiskalnym 
dla konwersyi długów hipotecznych, i wypo­
wiada zasadę o stosunkowej równowadze ro­
cznych dochodów na różne gałęzie naszej 
administraeyi. Aby przyjść w pomoc podu­
padłemu dobrobytowi, wnosi Wydział krajo­
wy ponownie lecz znacznie rozszerzony pro­
jekt instytucyi, któraby stanęła na straży 
wszelkich interesów materyalnych i dobrobytu 
kraju. Tegoroczny urodzaj zapowiada, jak i 
przeniesienie się Sejmu z wynajmowanych 
lokalów qo własnego gmachu dobrą wróżbę. 
Przysługa dla kraju, jest jedynem marzeniem 
Marszałka.

Następnie zabrał głos p. Namiestnik 
i imieniem rządu powitał serdecznie Wys. 
Izbę, upewniając o szczerej życzliwości i swem 
poparciu. Napomknąwszy o gościnie Cesar­
skiej, podał szkic czynności władz rządowych 
w sprawach ekonomicznych: wynikiem ankiety 
zbożowej jest „Bank rolniczy" i oczekiwana 
„Giełda" zbożowa we Lwowie, nowo powstająca 
szkoła weterynaryi, badania stosunków miej­
scowych przez prof. Heckego, komitet chowu 
kom, ankieta w sprawie kas oszczędności, 
szkoła snycerska w Zakopanem i koszykarska 
w Jarosławiu, projektowana szkoła snycerska 
przy Iwowskiem muzeum przcmysłowem wraz 
z szkolą garncarską we Lwowie, przeniesienie 
dyrekcji domen i lasów z Belechowa do sto­
licy, projekt Ministeryum rolnictwa, aby od­
dać poszukiwania i ewentualną exploataćyą 
nalty prywatnym przedsiębiorstwom, wreszcie 
bliska urzeczywistnienia Kolej transwersalna. 
„Między przedłożeniami (powiada dalej hr. 
Potocki), które Rząd składa do laski Mar- 1 
Szatkowskiej, jest jedno niepomiernej, bo za- : 

I sadniczej doniosłości ; jestto ważna kwestya 
'r e formy a d m iii? i r a e.y j n ć j., kiórej 
pj; < ■■ światłej rosAadze Wys. bejinu tern 
zbyteczniejszemby b/A, że porusza ono sprawę, 
która właśnie w teui Wyr. Zgromadzeniu tak 
żywo zajmowała umysły i była przedmiotem 
poważnych rozpraw . (Mowa tu o projekcie 
dra Dunajewskiego w r. 1876). Go uo spraw 
administracyjnych oznajmia mówca, że nieza- 
latwionych spraw indemnizacyjnych jest obe-

cnie tylko 19, zaś spraw serwitutowych, któ- ' 
rych ogółem zgłoszono 29.944, pozostało 7s 
niezałatwionych. W sprawie wykupna prawa 
propinaeyjnego wyszynku wpłynęło dotąd do 
komisyi kiajowój 8.UU4 zgłoszeń. We wszyst­
kich powiatach kraju ustanowiono komisye lo­
kalne; komisya krajowa wydała detąd 4.464 
orzeczeń, od których wniesiono 90 rekursów. 
Oznaczony tynn dekretami czysty dochód wy­
nosi 1,872.776 złr., a ilość zastrzeżonych 
szynków 4.098. Dalej zaznacza p. .Namiestnik 
znaczny postęp w frekwencyi szkół ludowych, 
wymienia szesc ustaw Sejmu, które otrzymały 
cesarską sankcyą, tj. o podziale kraju na okrę­
gi szkolne, o dojazdach Kolejowych, o zacią­
gnięciu przez Wydział krajowy pożyczki 
600.000 złr., o niem. języku wykładowym w 
brodzkiem gimnazyum, o zmianie §. 34. ust. 
o wykupnie prawa propinacyi, i o utworze­
niu osobnej gminy Podwołoczysk (Ale ileż 
me zostało sankcyonowanych?!} Następnię 
przedkłada preliminarze funduszów indemni- 
zacyjnych za rok 1882, oraz zamknięcia ta- 
kichże z r. 1880., projekt ustawy o zniesie­
niu prawa propinacyi tudzież zaprowadzenia 
opłat gminnych i policyjnych we Lwowie, 
wezwanie rządu do udzielenia opinii Sejmu w 
sprawie rewizyt ustawy państwowej o przyna­
leżności, i takiejże w sprawie reformy admi­
nistracyjnej. Nakoniec przedstawia p. Filipa 
Zaleskiego, wiceprezydenta Namiestnictwa, 
jako komisarza rządowego podczas obecnej 
sesyi.

Odczytano pismo Namiestnictwa z za­
wiadomieniem , ze rząd zamierza ustanowić 
komisyą reklamacyjną z 12 członków we 
Lwowie i dwie poukomisye po 8 czł. i tyluż 
zastępców w Krakowie i Tarnopolu; połowę 
członków zamianuje Ministeryum, połowę zas 
wybierze Reprezentacya kraju.

P. Marszałek oddał dalej hołd nie­
wygasłej pamięci zmarłym posłom; Korn. 
Krzeczunowiczowi, Andrz. Rydzowskiemu i 
Ludw. Skrzyńskiemu, a Izba przez powstanie 
z miejsc i zapisanie tej bolesnej straty w 
protokóle (jednomyślnie na wniosek posła 
Grocholskiego) wyraziła swój żal po nich.

Wybrano na obecną sesyą sekreta­
rzami, posłów: Alf. Czajkowskiego, Józ. 
•Jasińskiego, J. hr. Stadnickiego i Turzańskie­
go; rewidentami:!. Buchwalda, Dobrzyń­
skiego, Goldmana, Jasienickiego, x Kitrysa, 
Krasickiego, Radzikiewicza, Bpławińskiego. 
1'orosiewieża , Wernickiego, Wesołowskiego, 
i Mik. Wolań8kiego; wreszcie kwestorami: 
Gołejewskiego, Jocza, Korytowskiego i Turzań­
skiego.

Sprawozdania Wydziału krajowego ode-? 
słano :. I) z czynności*Wydziału (na wniosek* «■ 
posła Matkowskiego) do komisyi nudżetawej, 
") sprawozdanie > oszczędności w wydalkacn 
na druki, o dyetach i kosztach podroży urzę 
dników krajowych, o zaliczce 11.433 złr. 
udzielonej gminie krakowskiej z funduszu 
szkolnego — do komisyi budżetowej z la 
członków ; 3) sprawozdanie z wniosku posła 
Pawła Popiela o założeniu internatu do konu-

Dr. Mikołaj Zyblikiewiez
MARSZALEK KRAJOWY.

Rzadko się u nas zdarza, aby imię do­
tychczas mało znane zawdzięczało jednemu 
tylko mężowi niezwykły rozgłos i wyniesienie 
nad inne starożytne rody. Celu tego dopiął 
nasz Marszałek po czynach znakomitych w 
służbie publicznej , na kilku stopniach do- 
stojniczych, aż dobił się najwyższej godności, 
jaką obecnie w kraju naszym piastuje. Przez 
całe życie swoje Zyblikiewiez wszystko sobie 
samemu zawdzięczał, niczyjej łaski nie szu­
kał i o nią niedbał; — tę popularność, która 
jego towarzyszy osobie i imieniu, zawdzięcza 
swej żelaznej pracy i wysokim zdolnościom. 
Miłość ojczystej ziemi góruje w nim przed 
ubocznymi względami, dlatego pozyskał sobie 
powszechny szacunek i rozgłośną sławę dziel­
nego męża stanu.

Zyblikiewiez urodził się w r. 1826 z 
niezamożnych rodziców w Staremieście pod 
Samborem. Sławne to miasto z wewnętrznej 
zgody mieszkańców różnego wyznania i języ­
ka potocznego, (sam marszałek jest gr. kat. 
religii) skoro jeno usłyszało o nominacji 
swego „syna“ na marszałka, przyjęło tę ra- 
dośną wieść nabożeństwem dziękczynnem we 
wszystkich świątyniach, ogólną illuminacyą 
i wysłaniem gratulacyjnej deputacyi. — Nauki 
początkowe pobierał Zyblikiewiez w Samborze, 
gdzie też uczęszczał do gimnazyum. Przeniósł­
szy się następnie do Lwowa, słuchał na na­
szym uniwersytecie nauk prawnych, a po­
tem w uniwersytecie Jagiellońskim dokoń­
czywszy' tych studyów otrzymał po chlubnie 
zdanym examinie stopień doktora praw. 
Pierwotnie zamierzał poświęcić się zawodowi 
nauczycielskiemu, był nawet czas jakiś pry­
watnym nauczycielem a potem suplentem w 
gimnazyum tarnowskićm, ale niebawem po­

znał trudność zadania wśród niepomyślnego 
systemu germanizacyjnego, co krępował sa­
modzielność, żywość i energią jego charak­
teru. To tóż i do służby rządowej nie wstę­
puje, lecz obiera sobie niezawisły zawód 
adwokacKi. Przenosi się w tym celu do Kra­
kowa , walczy z ciężkimi warunkami życia 
i w końcu otwiera jako adwokat własną 
kancelaryą.

Odznaczając się płynną wymową, by­
strością sądu i gruntowną znajomością prawa 
zjednał sobie niebawem młody rzecznik li­
cznych klientów i przyjaciół, do których 
szczególnie zaliczał się śp. Adam hr. Potocki 
z Krzeszowic, który przewidywał wielką przy­
szłość Zyblikiewicza i zwierzał mu się we 
wszystkich sprawach politycznych i prywa­
tnych. W r. 1860. z nastaniem ery konstytu­
cyjnej obrany Zyblikiewiez posłem rozpo­
czyna działalność poselską, pełną poświęcenia 
i zasług; pracuje bowiem niezmordowanie 
w różnych komisyach, osobliwie w kwestyach 
budżetu był corocznie nieporównanym spra­
wozdawcą. Odtąd przez 20 lat bierze ciągle 
udział w sprawach sejmowych, nieprzyjazne 
mu nawet niektóre dzienniki powiadały: „bez 
Zyblikiewicza nie ma sejmu !“ Bo też nie lubi 
on czczych frazesów, lecz jędrności i czynów; 
jest niesłychanie sumienny, energiczny, nie­
ustraszony i wytrwały w obronie słuszności 
i w pełnieniu obowiązków.

Speeyalnością jego jest sprawa fundu­
szu indemnizaeyjnego, której stał się rzeczni­
kiem broniąc jej na każdym kroku słowem i 
piórem. Nie lubiąc się krępować jakiemiś 
przepisami i uchwałami , nie należał Zybli- 
kiewicz w sejmie do żadnego klubu, chociaż 
najbardziej zbliżał się i zwyczajnie głosował 
z partyą krakowską czyli stronnictwem refor­
my radykalnej. Z sejmu przechodzi on do 
Rady państwa, gdzie zasiadał aż do wy­
boru swego na prezydenta. Władając wybornie 
językiem niemieckim należał w Wiedniu do 
najbardziój słuchanych posłów, lubo był „ta­
ranem na centralistów11 i postrachem mini­
strów ze szkoły Metternicha.

Z powołaniem ministerstwa hr. Ilohen- 
warta proponowano Zyblikiewiczowi tekę m i- 
n i s t r a dla Gahcyi, ale on wołał stanąć na 
czele delegacyi polskiej. Gdy dr. Ziemiałkow- 
ski objął po min. Grocholskim tekę, pierwszy 
Zyblikiewiez, polityczny jego nieprzyjaciel, 
podał mu dłoń do zgody i wspierał go z ca­
łą forsą na tern trudnem stanowisku.

W r. 1874. wybrał go Kraków prezy­
dentem miasta, a jak świetnie wywiązał 
się z swego zadania, wiadomo powszechnie. 
Dość wspomnieć o zaprowadzonej reorgani- 
zacyi magistratu, o licznych szkołach, o od­
nowionych Sukiennicach, plantach, wodocią­
gach, uporządkowaniu archiwów miejskich ita., 
abj' poznać, że dawna stolica Polski w świeżą 
i śliczną przyodziała się szatę w ciągu Sletniego 
burmistrzostwa Zyblikiewicza.Wdzięczni Krako­
wianie wybrali go honorowym obywatelem, 
wystawili w sali miejskiej portret jego i aż 
do Lwowa wysłali deputacyą, aby mu w upu- 
minku wręczyła ozdobną laskę marszałkowską.

Niezapomnianą pozostanie jego czynność 
w r. 1879. podczas jubileuszu Kraszewskiego 
i obchodu Długoszowego, jak królewskie nie­
mal przyjęcie Monarchy w murach Krakowa. 
Powiadają, że gdy rozchodziło się o osobę, 
któraby odpowiednią była na marszałka, sam 
Cesarz rzeki do ministra Zieiniałkowskiego : 
„Nie pojmuję, kłopotu Galicyi o marszałka, 
wszakże kraj ten posiada Zyblikiewieża“• Dnia 
26. stycznia b. r. został też mianowany 
marszałkiem krajowym, piątym z 
kolei po księciu Leonie Sapieże, Alf. hr. Po­
tockim, Włodz. hr. Dzieduszyckim i Ludw. 
hr. Wodzickim.

Otoczony ogólnem szacunkiem, pewny 
powszechnego poparcia, zarazem silny zaufa­
niem współobywateli i sfer rządowych, zdoła 
niewątpliwie nasz Marszałek zaprowadzić we­
wnętrzny w administraeyi ład, podnieść sa­
morząd i dobrobyt kraju do wybitnego stanowi­
ska, a tym sposobem zechce uwiecznić swe 
imię w dziejach odrodzenia naszego kraju.

Mat.

dumka
T AK AS A SZEWCZENKI.

„Och I nie znacie, och 1 nie wiecie 
Jak sierocie źle na świede 
Bo nie weźmie nikt w opiekę 
Chyba z góry skoczyć w rzekę 
Jużbym sKończył dni te moje, 
Lecz się kary bożej boję, 
Jużbym dawno zgnił w topieli 
Jużby ludzie zapomnieli. ’ 
U jednego dobra dola 
Bujne kłosy zbiera z pola 
Moja dola tylko mami, 
Gdzieś się błąka za morzami... 
Dobrze temu bogaczowi, 
Uo go wszyscy znać gotowi; 
Gdy kto spotka mnie nędzarza 
To i na twarz nie uważa. ’ 
Bogatego — choć szkarada 
Otacza pochlebstw gromada.’ 
Ja choć wzdycham do dziewoi 
Ze mnie tylko żarty stroi. ' 
Uzyż ja, dziewczę, nie dość miody, 
Gzy mi pięknej brak urody, ’ 
Gzy nie kocham cię z zapałem 
Czy ja z ciebie żartowałem ?... 
Kochaj sobie, kochaj śmiało, 
Kogo serce twe wybrało , 
Lecz poszanuj me kochanie, 
Gdy. ci kiedy w myślach stanie. 
A ja pójdę w cudzą stronę , 
Jątrzyć serce rozżalone, 
I tęsknotą serce spalę, 
Jako listek na upale!...11

Smutny kozak poszedł drogą, 
Nie zostawił tu nikogo , 
Szukał doli, eo popieści, 
I zaginął gdzieś bez wieści. 
Umierając ludzi pyta: 
Gdzie tam boże słonko świta ? 
Och I nie znacie, och ! nie wiecie, 
Jak sierocie źle na świeciel...

W. S.



syi edukacyjnej z 9 czł.; takież p. Tyszkow- 
skiego w sprawie zniesienia kopytkowego do 
komisyi administracyjnej z 15 czł. Zarazem 
upoważniono Wydział kraj, dawnym zwycza­
jem do wnoszenia spraw myt, dodatków do 
podatków i poborów bez drukowania. Komi­
syi budżetowej przydzielono: budżet na r. 1882. 
zamknięcie rachunków z r. 1879., sprawę 
regulowania funduszu zakładu w Kulparkowie; 
wreszcie komisyi prawniczej z 7 czł. sprawy, 
tyczące się ustanowienia sądów.

II. posiedzenie dnia 15. września. Izba 
udziela 8dniowego urlopu Edw. hr. Stadni­
ckiemu i zwalnia dla zajęć dyecezyalnych 
x. Łobosa z Przemyśla od poselskich obowiąz­
ków. Z wniesionych 21 petyeyj odesłano do 
komisyi administracyjnej: petycye 
Wydziału powiatowego z Przemyślan w spra­
wie uregulowania targów i jarmarków, gmin 
pow. Łańcut o zmianę ustawy w przedmio­
cie wydawania świadectw dla bydła, Tow. 
zaliczkowego w Łańcucie w sprawy reformy 
towarzystw zaliczkowych; do kom. budże­
towej: petycye gmin Mszana dolna i Słomka 
o pożyczkę 3.700 złt. na budowę szkoły; do 
kom. drogowej: prośbę Wydziału pow. 
Jarosławskiego o uznanie za krajową drogi z 
Jarosławia przez Sieniawę do granicy Polski; 
a do kom. kultury krajowej (z 11 cz.) 
sprawozdanie Wydz. kraj, w przedmiocie za­
mierzonego postawienia budynku na szkołę 
leśną i w sprawie zalesienia wydm piasz­
czystych. Zatwierdzono bez dyskusji wybór po­
słów : Fedorowicza, Merunowicza, J. hr. 'Par­
nowskiego z Dzikowa i Zaleskiego, poczem 
przystąpiono do głosowania na komisje. Skład 
ich jest następujący.- Budżetowa: Baum, 
Chrzanowski, Woje. hr. Dzieduszjcki, Gold­
man, Hausner, Kaczała, Rapaport, Romano- 
wicz, Skałkowski, hr. Scipio, Smarzewski, J. 
hr. Stadnicki, Towarnicki, Weissmann, H. hr. 
Wodzicki i Zucker. Administracyjna : 
Bartmański, J. Czajkowski, Euz. Czerkawski, 
Grocholski, Janko, Szczęsny hr. Koziebrodzki, 
Madejski, Porf. Mandyczewski, Onyszkiewicz, 
Paszkowski, Piłat, P. Popiel, Romer, Wolfart, 
Żywicki. Edukacyjna: Euz. Czerkawski, 
W. hr. Dzieduszjcki, x. biskup Dunajew­
ski, Majer, Małecki, Sawczyń»ki, x. biskup 
Stupnicki, Szujski i St.hr. 'Parnowski. Praw­
ni c z a : Fruchtmanu, J. Jasiński, Kowalski, 
Spławiński, Waygart, Wesołowski i Zatorski.

III. posiedzenie d. 16 hm. Poseł dr. 
Ziemiałkowski otrzymuje dla ministeryalnych 
zajęć urlop do końca września. Z wniesionych 
30 petyeyj odesłano między innemi do komi­
sji administracyjnej kilka (nj> od­
działu gródeckiego tow. gosp, mieszkańców 
Komarna, Wydziałów powiat, w Budkach, 
Rawie, Łańcucie i Kałuszu oraz Tow. zaliczk. 
w Starym Sączu) o poparcie instytucji tow. 
zaliczk., Wydz. pow. w Łańcucie o zreduko­
wanie liczby jarmarków, Wydz. pow. w Ra­
wie o zmianę §. 73. ust. gmin, w sprawie 
administracji funduszu ubogich, miasta Tar­
nopola o przeuiesienie tamże brodzkiej Izby 
handlowej, Wydz. pow. w Kałuszu w spra­
wie opłat na rzecz funduszu ubog., Wydz. 
pow. w Złoczowie w sprawie przystanku dla 
pociągów pośpiesznych w Podzamczu pod 
Lwowem, i Wydz. pow. w Kałuszu o znie­
sienie gmin opłacających mniej niż 200 złr. 
podatku. Komisyi drogowej przekazano 
petycje Wydz. pow. w Rawie o zniesienie 
myt drogowych i o subwencją dla towarz. 
budowy kolei Jarosławsko-Sokalskiej, gmiuy 
Piwniczna o uznanie potrzeby drogi komuni­
kacyjnej od tej stacji do drogi krościeńsko- 
szczawnickiej, i Wydz. pow. w Złoczowie o 
zmianę ustawy o dojazdach kolejowych. Do 
komisyi petycyjnej i budżetowej odesłano kil­
ka prywatnych próśb, między temi Tow. po­
litechnicznego we Lwowie o stabilizaeyą inży­
nierów okręg. Wyd. kraj.—Zezwolono (spraw, 
p. Smolka) gminie Bielany w pow. bialskim 
na rozpisanie dodatku do podatku w wyso­
kości 295°/0, oraz na wyższe pobory gminom: 
Bór Wilkowicki, Brzeszcze, Bujaków, Huciska, 
Kruki, i Międzybrodzie Kobiernickie w pow. 
bialskim; Manaster Derzycki w pow. droho- 
byckim; Bania, Jaworówka, Rypianka, Słobo- 
da równiańska w pow. kałuskim ; Dobrowód- 
ka w pow. kołomyj., Polanka w kossow, 
Majnicz w sambors., Czerwonogród w zalesz. 
powiecie. Przyjęto wniosek Wydz. kraj. (spr. 
p. Smolka), aby rząd w ustawie przemysło­
wej umieścił postanowienie, podające możność 
ściągania należytcści kominiarskich 
za czyszczenie kominów w drodze politycznej 
exekucyi na sposób przyjęty w Krakowie. 
Uchwalono następnie (tenże sprawozd.) od­
dzielić osadę Łęg od gminy Czyżyny, Wójto- 
wszczyzny od Potylicza a przyłączyć do Smol- 
nia , zatrzymać Bondiuchy poturzyekie przy 
gm. Poturzyey. Bez dyskusyi zezwolono (spra­
wozd. Wł. hr. Badeni) na pobór myta: 
Radzie pow. w Staremmieście od pobliskiego 
mostu na Dniestrze, Radzie pow. w Brzozowie 
drogowe i mostowe przy drodze pow. Brzo- 
zów-Rymanów, Wydział, powiatowemu w Mo­
ściskach na rzece Wiszni w Podgaci; Radom 
powiatowym: w Mościskach przy drodze pow. 
hodyńsko-samborskiej, w Rzeszowie (doma- 
radzko-strzyżowskiej), w Dąbrowie (dąbrow­

sko -międrzychowskiej), w Mościskach (od mo­
stu na rzece Słomiance, i w Bochni od mo­
stu Nr. 30 (bocherisko-limanowskiej).

Przyjęto dalej ustawę, zezwalającą na 
pobór kopytkowego w Stanisławowie, 
Rzeszowie i Przemyślu (na 5 lat). Zezwolono 
na pobory: gminie wraz z obszarem dwor­
skim w Niegowcach od mostu na rzece By­
strzycy, obsz. dwór, w Małkowie od mostu 
na rz. Dniestrze, obsz. dwór: w Nowejgro- 

I bli od mostu na rz. Lubaczówee.
IV. posiedzenie d. 17. bm. Udzielono 

urlopy posłom: Ludw. hr. Wodzickiemu, Tad. 
hr. Dzieduszyckiemu i Tyszkowskiemu. Z na­
desłanych 31 petyeyj przekazano 13 komisji 
administracyjnej, tj. 11 Wydziałów 
pow. o zredukowanie liczby jarmarków; Tow. 
zaliczk. w Brzeżanach i Wydział powiatowy 
w Przemyślu o popieranie zaliczkowego to­
warzystwa. — Do kom. petyeyj n ó j 
odesłano 13 pryw. próśb, tak samo kilka do 
kom. budżetowej. Petycye Wydz. pow. 
w Tarnobrzegu o reformę ustawy o katastrze 
bydła i Towarz. rybackiego w Krakowie o u- 
chwalenie ustawy o ochronie ryb , przydzie­
lono komisyi kultury krajowej, a Ra­
dy szk. w Zwierzyńcu pod Krakowem o po­
lepszenie bytu nauczycieli do edukacyj- 
n ej kom. Przedłożenia rządowe o refor­
mie administracyjnej i sprawozda­
nie Wydz. kraj, o urządzeniu zbiorowych kas 
pożyczkowych dla gmin odesłano do spe- 
cyalnych komisy j, także ostatnej poru- 
czoną będzie spiawa utworzenia kraj, in­
stytutu kredytowego; wreszcie kom. 
administracyjnej przypadną dwa inne 
przedłożenia rządowe o przynależności i lwo- 
skiej propinacji. Pozwolono na pobór myta 
przywozowego obszarom dworskim w 
Żarnowy, Hec-znarowicach, Nowej Wsi, Pod- 
michalu i Podłężu, tudzież gminom Niepoło­
mice i Leżajsk. Nastąpiły wybory do komisyj, 
których skład jest następujący. Petycyjna: 
Hip. i J. Czajkowscy, Dobrzyński, Garbaczyń- 
ski! Gedel, Golejewski, Kitrys, Kowalski, Ku­
czkowski, Kułakowski, Lenartowicz, Łazarski, 
Łukasiewicz, Max, Ohrymowicz, Pławicki, M. 
Popiel, Sawa, Simon, Tyszkiewicz, Tyszkow- 
ski, Wodziński, Wł. Wolański, Zamojski i 
Zborowski. Dr o go w a: Alf. Czajkowski, 
Głogowski, Hoppen, Jaworski, Jocz, x. K. 
Mandjczewski, Męciński, B. Michałowski, 
Mochnacki, Mycielski, E. Torosiewicz i Żu­
rowski. Komis, kultury krajowej: 
Abrahamowicz, Czartoryski, Gorajski, Gross, 
E. Jędrzejowicz, Korytowski, J. Michałowski, 
Polanowski, Rey, Sanguszko. Słonecki, Szu- 
mańczowski i J. Tarnowski.

V. posiedzenie d. 21. b. m. Z 84 pety- 
cyj odesłano między innemi, do komisji ad­
ministracyjnej: petycye Wydz. pow. w 
Żółkwi, Kałuszu i Grybowie itd. o popieranie 
towarz- zaliczkowych; Wydz. pow w Jaśle, 
Mościskach i Żółkwi o nadsyłanie kar wy­
mierzonych na rzecz funduszu ubogich na 
ręce Wydz. kraj.; Wydz. pow. w Żółkwi w 
sprawie zniesienia myt; Wydz. pow w Kału­
szu, Jaśle i Kamionce Strum o ograniczenie 
liczby jarmarków; kilkunastu gmin o ustano­
wienie starostwa w Dębicy, gm. Wierzbiąż 
o wyjednanie poboru surowicy, gm. Chrzano­
wa w sprawie kosztów utrzymania włóczęgów, 
gm. Lwowa w sprawie przestanku pociągów 
pośpiesznych na Podzamczu, gospodarzy osa­
dy Olczy o utworzenie w tejże samoistnej 
gminy: do kom. budżetowej między in- 
nemi: szkoły przemysł., w Jarosławiu o sub­
wencją; gmin Stryja, Żywca i Lisowca o za­
siłki i pożyczkę na budowę szkoły itd.; do 
kom. edukacyjnej : szk. przem. w Rzeszo­
wie o subwencją, gm. Strymka o zmianę u- 
stawy o wydatkach na zarząd szkoły; do kom. 
drogowej: Wydz. pow. Mościska o zmianę 
ustawy o dojazdach kolejowych, Wydz. pow. 
Tarnobrzeg o budowę drogi kraj. Rzeszów- 
Nabrzezie, gm. Tarnów o subwencją na dro­
gę Łysagóra-Badomyśl, gm. Chyrowa o prze­
niesienie rogatki; do kom. prawniczej 
gm. Czechów o ustanowienie sądu pow.; do 
kora, kultury kraj. gm. Zaszkowa o prze­
niesienie szkoły dublańskiej do Lwowa, wre­
szcie na wniosek p. Turzańskiego przekazano 
petycję gm. Łukawice w sprawie mostu w 
Pawełcach do załatwienia Wydziałowi kra­
jowemu. — P. Marszałek udzielił krótkie­
go urlopu posłom: Baumowi i Kamińskie- 
mu, zaś x. biskup Pukalski usprawiedliwił 
listownie swą nieobecność. U k o n s ty t u- 
owały się komisye: administra­
cyjna przewód. Grocholski, zast. Bartmań­
ski, sek. Madejski i Onyszkiewicz, eduka­
cyjna: przewód. Majer, zast. x. biskup Stu­
pnicki, sek. St. Tarnowski; petycyjna 
przew. Golejewski, zast. J. Czajkowski, sekr 
Lenartowicz, zast. sekr. Kułaczkowski; kultu- 
ry krajowej przew. Czartoryski, zast. 
Szumańczowski, sekr. Korytowski; prawni­
cza przew. Kowalski, zastęp. Waygart, sekr. 
Zatorski. — Złożono do laski marszałkow­
skiej dwa wnioski: Romanowicza, żądający 
wezwania rządu do śpiesznej budowy kolei 
Lwów-Żółkiew-Sokal; i Hausnera, wznawiają­
cy uchwałę Sejmu w przedmiocie utworzenia 
wydz. medyez. na uniwersytecie lwowskim.

Preliminarz fund, indemn. za r. 1872, i zam­
knięcie tegoż fund, za r. 1880 przekazano 
kom. budżetowej; specyalnój komi­
syi (na wniosek x. Chełmeckiego) zmianę 
ustawy konkurencji kościelnej, —b a n k o w e j 
sprawozdanie Wydz. kraj, w sprawie utwo­
rzenia kraj. zakładu kredytowego,— admini- 
straeyjnej sprawę statutu dla zakładu 
zdrojowego Krynica — Słotwina. Uchwalono 
ustawę zezwalającą na pobór opłat od napo­
jów spirytusowych i piwa w mieście Chrza­
nowi e, oraz powiększenia liczby członków 
w kom. gmin, i bankowej. Wybrani do kom. 
gminnej (która wyda orzeczenie w sprawie 
reformy admin.): Bartmański, Czartoryski, Gro­
cholski. Gross, Fr. Jasiński, Męciński, Piłat, 
Romanowicz, Skałkowski, x. bisk. Sembrato- 
wicz, Wasilewski, L. Wodzicki, M. Wolański, 
Zatorski i Żurowski; do bankowej: Bie­
lański , Dydyński, Haller, Szcz. Koziebrodz­
ki, Madeyski, Merunowicz,. Russocki, Simon, 
Wernicki, L. Wodzicki i Żywicki. Tśj osta­
tnej komisyi przypadnie oprócz sprawy zakła­
du kredytowego kraj, także sprawa kas po­
życzkowych.

VI. posiedzenie d. 23. b. m. Petyeyj 
wniesiono 59, z tych między innemi odesłano 
do komisyi administracyjnej: Wydzia­
łów pow. Sanok, Nisko i Rudki w sprawie 
wysyłania na ręce Wydz. pow. grzywien orze­
czonych. przez sądy karne ; stowarz. lwów. 
„Spójnia0 i Wydziału pow. Przemyślany o 
przeniesienie Izby handl. z Brodów do Tar­
nopola; Wydz. pow. Limanowa przeciw zmniej­
szeniu liezby jarmarków i targów; Wydz. 
pow. Budki, Sanok i Tarnów o uregulowanie 
jarmarków i targów ; kilku Towarz. zaliczk., 
Rad. pow. Nisko i Tarnów o popieranie insty- 
tucyj Towarz. zalicz.; przysiółka Wydrze o 
wyłączenie z gm. Grębów ; Wydz pow. Chrza­
nów w sprawie używania języka polskiego 
przez żandarmeryą; Wydz. pow. Przemyślany 
i gm. Brody o urządzenie przystanku dla po­
ciągów pospiesznych na Podzamczu; konwentu 
00. Karmelitów w Sąsiadowieach o odłączenie 
od gminy tej nazwy i ustanowienie dlań oso 
bnego obszaru dworskiego (Śmiech!).; — kom. 
budżetowej prywatne petycye, tudzież gm. 
miasta Krakowa o zasiłek na budowę teatru 
nowego, — kom. petycyjnój sprawy 
pryw. o zapomogę, — kom. edukacyjnej: 
gm. Wampierzów o zwolnienie obowiązku pła­
cenia nauczycielowi szkoły (!), gminy Radymno 
o zwolnienie zwrotu pożyczki na budowę 
szkoły i t. d., — kom. drogowej: mie­
szkańców pow. Łańcut o budowę drogi Dy­
nów — Przeworsk, Wydz. pow. Skałat o 
odpisanie zaległości konkurencyjnej do budo­
wy drogi Smykowce-Grzymało w , Tow. Tat­
rzańskiego o uznanie potrzeby i zbudowanie 
drogi z Nowegotargu do Zakopanego; kom. 
kultury krajowej: gm. Starej soli o ut­
worzenie szkoły garncarskiej i stów. „Spój­
nia w sprawie przemysłu tkackiego. — Na 
wniosek p. Gorajskiego uchwalono wybrać 
osobną kom. naftową z 7 czł. i poruczyć 
jej petycye w tój sprawie nadeszłe. — Ko­
misye ukonstytuowały się tak: dro­
gowa przew. Szcz. Koziebrodzki, zast. Bus- 
socki, sekr. Merunowicz; gminna przew. 
Grocholski, zast. Czartoryski, sekr. Romano­
wicz. Bez dyskusyi odesłano do kom. admin. 
sprawozdanie Wydz. kraj, w przedmiocie fun­
duszów budowy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, zaś sprawozd. Wydz. o krajowej szkole 
rolniczej w Czernichowie do kom. kult. kraj. 
Wybrani do podkomisyj reklamacyj­
nych we Lwowie pp: D. Abrahamowicz. 
•J. Jocz, Cz. Kobuzowski, Winc. Gnoiński, 
Alb. Rajski i Wł. Kraiński; ich zastępcami: 
Z. Bojarski, Boi. Smiałowski, Ign. Łukasiewicz, 
Kseń. Ohrymowicz, Z. Strusiewicz, F. Sybiń- 
ski; — w Tarnopolu: I. Kaczkowski, Ant. 
Kriegshaber (z Iwaczowa), Ign. Mochnacki, 
X. Fr. Sawa; ich zastępcami: Ign. Głażewski, 
F. Poradowski, M. i K. Sobolewski, L. Wybra- 
nowski; — w Krakowie: M. Dydyński, 
Józ. Męciński, Wł. Skarzewski, J. Stadnicki; 
ich zastępcami: W. Ilabicht, K. Lange, Fr. 
Mycielski i P. Sławiński. — Komisja dla 
sprawy konkurencyi kościelnej pp: 
Buchwald, Chełmecki, Golejewski, Hoppen, 
Jocz, Max, Porf. Mandyczewski, Matkowski 
i Milieski.

VII. posiedzenie d. 24. bm. Petyeyj 31 
odesłano do odnośnych komisyj, między temi 
prosi: Wydział pow. Jaworów i tow. zaliczk. 
Lisko o popieranie instytucyj towarz. zalicz, 
Wydz. pow. Gorlice o nadsyłanie grzywien 
na ręce pow. i o zmniejszenie jarmarków i 
targów, Wydz. pow. Trembowla i Tarnopol 
o przeniesienie Izby handl. z Brodów do Tar­
nopola, gm. m. Bolechów o przeniesienie 
tamże starostwa z Doliny, Wydz. pow. Lisko 
w przedmiocie zmian w ustawie e dojazdach 
kolei, gm. Baryczka i Połomyja o subwencją 
na rekonstrukcją drogi gm., gmina Sobów o 
subw. na budowę szkoły, kolonii Mikulsdorf 
o uwolnienie od płacenia dalszych odsetków 
z indeinnizacyi, Wydz pow. Krosno o uregu­
lowanie sprawy poboru podatków przez wój­
tów, gm. Mikulińce o uchylenie nadużyć przy 
poborze myta na drodze Strusów-Buczacz, 
gminy i obszary dw. Żulin, Rozhurcze, Sie-

miginów, Hurnie i Komuchów o regulacyą 
rzeki Stryja, spółka wodna dla regulacyi rz. 
Wisłoka o subwencją i t. d. — Wniesiono 
do laski marszałk. 3 wnioski i 1 interpelacyą: 
1) Wniosek p. St. Polanowskiego w sprawie 
utworzenia niższych szkół rolniczych i zdania 
sprawy na przyszłej kadeneyi sejmu. 2) Maxa 
w sprawie przeniesienia Izby handl. z Brodów 
do Tarnopola, 3) Grossa o przyspieszenie u- 
dzielenia koncesji na kolej drugorzędną z Ja­
rosławia na Rawę, Ulinów, Krystynopol do 
Sokala; 4) interp. ruska w sprawie aresztowa­
nia w czerwcu b. r. naucz, lud. Mir. Sawi­
ckiego, poszlakowanego o kolporteryą podej­
rzanych książek pomiędzy ludem. P. komi­
sarz rządowy wie o tej sprawie i odpowie 
szczegółowo na jednem z najbliższych posie­
dzeń. — Stef. hr. Zamojski otrzymuje dłuż­
szy urlop. Sprawozd. Wydziału kraj, w przed­
miocie spraw górniczych przekazano na wn. 
p. Wereszczyńskiego komisyi naftowej. — 
Po świetnem uzasadnieniu przez p. B o m a- 
n o wieź a swego projektu budowy kolei ze 
Lwowa na Żółkiew do Sokala odesłano ten 
wniosek do kom kolej owej. Następnie uza­
sadnił swój wniosek o utworzenie Wydziału 
medycznego przy 1 wow. uniwersytecie p. H a u s- 
n e r, odesłano do kom. edukacyjnej z wezwaniem 
(wn. p. Męciriskiego), aby w przeciągu 8 dni 
zdała sprawę. — Uchwalono (sprawozd. p. 
Smolka) pobór gm, Hanczarów i Probabin 
wyższych dodatków do podatków, gm. m. Ja­
rosław pobór opłat od gorących napojów i 
piwa. Następnie przyjęto wnioski kom. kultu­
ry krajowej (sprawozd. p. Jędrzejowicz) w 
sprawie zalesienia wydm piaszczystych w po­
wiatach: Jarosław, Łańcut, i Przemyśl tej 
treści: I. Sejm wyznacza na pokrycie kosz­
tów zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapia- 
szezonych: 1) w pow. Jarosławskim, oraz 
gm. Ożanna pow. łańcuckiego i gminom Bi- 
hale, Ihnaty, Kozaki, Sucha wola i Staresioło 
pow. ciechanowskiego, począwszy od r. 1882. 
na pierwsze trzy lata po 400 zł., na następ­
ne 2 lata po 300 zł., na ostatnie 2 lata po 
150 zł.; 2) w gminach Gliniany i Zeniow 
pow. przemyskiego na r. 1882 i 1883 po 
150 zł., IL) Sejm upoważnia Wydział kraj, 
do wypłacenia kwot powyższych pod warun­
kiem, że właściciele gruntów dostarczą bez­
płatnie potrzebną robociznę do melioracyi, 
grunt pod szkołę i materyał do jej ogrodze­
nia, rząd zaś utrzymywać będzie nadzorcę le­
śnego jako kierownika robót w powiatach Ja­
rosław, Łańcut i Ciechanów, oraz postara się 
o odpowiedni nadzór takichże robót w gm'. 
Gliniany i Zeniow, a nadto przyzna Wydzia­
łowi kraj, prawo ingerencyi co do zużycia 
tych kraj, dotacyj. III.) Na pokrycie wydat­
ków otwiera się Wydziałowi kraj. nar. 1882. 
kredyt, do wysokości 550 zł. — Wezwano 
nadto rząd, ażeby zbadał stan wszystkich 
wydm piaszczystych i nieużytków w Galicyi 
i systematycznie rozwijał dzieło wprowadze­
nia ich w kulturę. — Rząd, komisarz świad­
czył, iż rząd zajmuje się tą sprawą, mianowi­
cie zbadaniem dopływów Dniestru, teraz we­
zwany tćm chętniej się zajmie. Izba prze­
chodząc nad petycyą wdowy Czornenki do 
porządku dziennego, uchwala odesłać do kom. 
prawniczej dwa wnioski p. Krukowieckiego: 
1.) Sejm wzywa rząd o zarządzenie zmiany 
statutów banku włościańskiego stosownie do 
czasu, 2.) wzywa kom. prawniczą do zbada­
nia, czy pretensja banku do wdowy Czornenki 
jest uzasadniona i czy procenta tam pobierane 
są stósowne? (Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajowego.

W skutek prośby naszej Redakcji nade­
słał nam Wys. Wydział krajowy z pochwały 
godną ochoczością wszystkie druki, przedło­
żone Sejmowi, z których korzystając podamy 
w streszczeniu najgłówniejszy wyciąg. Pierw­
sza, najważniejsza księga (4° str. 153) nosi 
powyższy tytuł i obejmuje czas z czynności 
Wydz. kraj, od 1. stycznia 1880 r. aż do 9. 
sierpnia b. r. Jako alegaty dodano odpisy 
odezw, wykazów, sprawozdań i t. p. (str. 77), 
a na początku przejrzysty index rzeczy.

Najpierw idą sprawozdania według de­
partamentów. I. Departamentu referen­
tami są pp. Dr. Fr. Smolka i Dr. Wal. Way­
gart. Ustaw i uchwał sejmowych sankcjono­
wano 23, niesankeyonowano 14 (po większej 
części pobory opłat od nafty, spirytusowych 
napojów i piwa ze względów skarbowych), 
odmówiono sankcji 5 sprawom najważniej­
szym t. j. a) ustawie o kompetencji władz do 
rozstrzygania rekursów w sprawach gminnych 
i powiatowych, b) o odpowiedzialności gminy 
wobec trzecich osób; c) o odpowiedzialności 
członków zwierzchności gm. i delegatów wobec 
gminy i rządu, d) o ustanowienie służby 
gminnej, o władzy dyscyplinarnej nad zwierzch. 
gminną i o nadzorze władz wyższych nad 
urzędnikami gmin wiejskich, e) o wykonaniu 
orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacji powia­
towej. Za powód podano ad a), że rządowi 
przysługuje prawo czuwania i naczelnego nad­
zoru nad wykonaniem ustaw, dlatego wobeę



nych oddawna gruntów gminnych uważać nale­
ży zarządzenie, wydane do zwierzchności gmin, 
w Słobodzie rungurskiój, względem poczynienia 
kroków sądowych o odebranie dość znacznych 
przestrzeni, przywłaszczonych z gruntów gmin­
nych przez pojedyńczych mieszkańców, — a to 
pod zagrożeniem ustanowienia zastępcy prawne­
go w razie niewykonania tego polecenia. Również 
niemałego znaczenia i bardzo potrzebne jest za­
rządzenie Wydziału, wydane na podstawie prze­
prowadzonego szkontra kas pożyczkowych, któ­
rych jest w powiecie 36, względem ściągania 
w drodze sądowej zaległości w niektórych ka­
sach (dość znacznych), a to pod zagrożeniem 
ustanowienia kuratora. Celem zapobieżenia tak 
ezęstój kradzieży koni postanowiono odnieść się 
do c. k. Namiestnictwa o zaprowadzenie certy­
fikatów dla koni do handlu. Podnieść jeszcze 
należy, że korzystając z odpowiednej pory do­
kłada Wydział wszelkich starań dla przeprowa­
dzenia naprawy dróg gminnych.

Kołomyja. Rada miejska uchwaliła na 
swem ostatnióm posiedzeniu: odnająć na dal­
szych sześć lat kasarnię i ogród od pp. Wie- 
selberga i Krisa, poczem ukończono statut eme­
rytalny dla urzędników gminnych, zabezpiecza­
jący im na starość, ich wdowom i dzieciom 
dostateczne do życia utrzymanie.

Kruków. Krakowski powiat obejmuje tyl­
ko same grniDy wiejskie, mianowicie 113 osad 
a 106 gmin administracyjnych ; miast ani mia­
steczek nie ma, bo miasto Kraków ma własny 
statut i nie wchodzi w skład powiatu. Skutkiem 
tego Rada powiatowa krakowska składa się tyl­
ko z dwóch grup: większej i mniejszej posia­
dłości. Bióro Rady i Wydziału powiatowego 
składa się: z sekretarza, technika nadzorcy dróg 
powiatowych i gminnych, kancelisty, pisarza i 
woźnego. Pierwsi trzech są urzędnikami stałymi 
z prawem do emerytury.

W ciągu r. b. Rada powiatowa odby­
ła 4 posiedzenia, Wydział powiatowy zaś odbył 
24 posiedzeń. Na posiedzeniach swych Bada 
powiatowa uchwaliła: Budżet na r. 1881, przez 
wyznaczoną z łona swego komisją sprawdziła 
rachunki kasowe za r. 1880 i Wydziałowi po­
wiatowemu wydała absolutoryum; przyjęła na 
własność powiatu a względnie kraju kopiec 
Wandy w mogile (jako narodowy pomnik histo­
ryczny, darowany przez konwent XX. Cystersów), 
ustanowiła z 5 obywateli ziemskich komitet 
mający się opiekować tym kopcem i przepisała 
dla tegoż komitetu statut, przeznaczywszy zara­
zem fundusz na pierwsze potrzeby restauracyi. 
Postanowiła założyć kasę oszczędności dla po­
wiatu krakowskiego, ułożyła i stosowny statut. 
Za zezwoleniem Wydziału krajowego postanowiła 
nabyć na własność dom w Krakowie na pomie­
szczenie stałe biór Wydziału pow. i Kasy oszczę­
dności. W jednym wypadku zezwoliła gminie 
na użycie jej kapitału na budowę szkoły; w dru­
gim na sprzedaż gminnego a nieużytecznego 
gruntu pod budowę domu ; zezwoliła na włą­
czenie jednej gminy wiejskiej do zakresu szkol­
nego miejskiego w Krakowie; oświadczyła się 
za włączeniem do związku gminy części obszaru 
dworskiego, nabytego na własność prywatną 
przez kilkunastu włościan w tej gminie. Na 
kwestyonarz Wydziału kraj, do projektu ustawy 
szkolnej, dano stósowne odpowiedzi. Na 3 ze­
braniach pouczono właścicieli gruntów większych 
i mniejszych posiadłości o właściwości reklama- 
cyj przeciw klasyfikacyi gruntów do wymiaru 
podatku, i reklamacye te przeprowadzono przez 
jednego z członków swoich. Wniesiono do p. Mi­
nistra skarbu i zakomunikowano innym Radom 
powiatowym do poparcia petycyą o ustanowienie 
w Krakowie i Tarnopolu podkomisyj krajowych 
do regulacyi podatku gruntowego. Wystósowano 
petycyą do Sejmu o uregulowanie jarmarków i 
przeniesienie ich na jeden dzień w tygodniu 
w miastach i miasteczkach naszego kraju.

Wydziału powiatowego ważniejsze czyn­
ności : Przedłożono Wydziałowi kraj, uwagi do 
projektu zmiany ustawy o konkureneyi do bu­
dowli kościelnych i plebańskich. W przedmiocie 
konwersyi długów hipotecznych, wniesiono pety­
cyą do Rady państwa. Zebrano i udzielono Sta­
rostwu uwagi o użyteczności lub szkodliwości 
rozdrabniania gruntów włościańskich. Na dwóch 
konferencyach pouczono wójtów gmin o układa­
niu nowych fasyj do wymiaru ekwiwalentu od 
majątków gminnych. Wydano polecenie do gmin, 
aby za użytkowanie pastwisk gminnych pobie­
rały pewne przez Bady gminne ustanowione 
opłaty na ulepszenie tych pastwisk, na opłatę 
podatku z nich i na utrzymanie pastuchów gro­
madzkich. Przedłożono Wydziałowi kraj, na jego 
żądanie opinią co do sposobu uiszczania przez 
gminy a względnie właścicieli domów opłaty 
kominiarzom za czyszczenie kominów. Wyzna­
czono 2 członków i 1 zastępcę do komisyi, ma- 
jącój oznaczyć taxy od osób niezdatnych do słu­
żby wojskowej. Kilku gmin prośby poparto do 
Rady szkolnej kraj, o subweneye na budowy i 
przeistoczenie szkół; podobnież o podwyższenie 
płacy nauczycielom kilku szkół w gminach po­
bliskich Krakowa. Rozstrzygnięto 4 rekursa w 
sprawie konkureneyi szkolnej. Jednej gminy i 
obszaru dworskiego poparto prośbę do władz 
rządowych o pomnożenie w powiecie, a wzglę­
dnie o ustanowienie jeszcze jednego posterunku 
żandarmeryi. Wniesiono do c. k. Namiestnictwa 
prośbę o zarządzenie środków zapobiegających

autonomicznych Reprezentacji gmin i powia­
tów tego prawa zrzec się nie może, — czegoś 
podobnego lub formalnego i metorycznego do­
patrzono się. i w 4 innych projektach. Podo­
bnież nie zostały jeszcze sankcjonowane 2 
ustawy: o statucie budowniczym dla29 znacz­
niejszych miast i miasteczek w kraju, tudzież 
o zniesieniu prawa propinacyi w mieście 
Lwowie. Go się tyczy t. zw. wezwań do rządu 
i spraw temuż do załatwienia odstąpionych 
(t. j. petycyi gm. miasta Podgórza w spra­
wie wykonywania policji miejscowej, i wezwa­
nia o przeprowadzenie w odpowiednój drodze 
reformy ust. państ. o przynależności) zakomu­
nikował je Wydział Namiestnictwu. Dalej co 
do t. zw. spraw Wydziałowi kraj, przekazanych 
i poleconych tj. petycye gmin Mielca, Kału­
sza, Sokołowa, Buczacza i Brodów o uzyska­
nie ustawy kraj, na pobór w myśl §. 81 ust. 
gm. załatwiono metorycznie w Sejmie, pety­
cyą gm. Zaleszczyk o udzielenie prawa do 
poboru opłaty od nafty odrzucono, petycyą 
gm. Lęg o odłączenie od gm. Czyźyn przed­
kłada się po orzeczenia Sejmowi, petycye o 
odłączenie przedmieścia Jurydyka od gminy 
miasta Brodów leżą w brodzkim Wydz. pow. 
Następnie idą inne ważniejsze sprawy 1. dep, 
Przy wykonaniu nadzoru nad działalnością 
zwierzchności gminnych i nad zakładowym 
majątkiem gmin trzymał się Wydział zasad 
pouczania i porządkowania. Okólniki zarzą­
dzenia dla wszystkich gmin są tylko w nie­
wielu wypadkach możliwe, jeśli poziom oświaty 
się podniósł i Wydziały pow. tę czynność 
popierały. W braku tego poparcia Wydz. kraj, 
zarządzał niespodziane lustracye gospodarstw 
gm. bezpośrednio ze swego ramienia. Doko­
nano takich rewizyj w 3 gminach w'Kossow­
skie™, w Kutael), Drohobyczu, Gródku, Ska­
lacie i Podwołoczyskaeh. Wydział kraj, wy­
dał 1O/X111880 okólnik do wszystkich Wydz. 
P°w., pouczający, w jaki sposób winien być 
najściślejszy rozdział pomiędzy rozmaitymi 
funduszami gminy a pieniędzmi podatkowemi. 
W ogóle dąży Wydz. kraj, przy każdej spo­
sobności, aby przynajmniej gminom w obrę­
bie urzędów podatk. nie nakładano ciężaru 
zbierania podatków. Skargi na sckwestratorów 
są częste, Wydz. kraj, nie mając ingerencyi 
w tych sprawach, nie może tych skarg docho­
dzić, pisemne skargi zawierające fakta odstę­
puje władzom politycznym powiatowym. Re- 
wizye odbyły się w Tarnopolu, Zborowie, 
Jordanowie (spowodowano ustąpienie naczelni­
ka gm.), Ochotnicy i Krościenku pow. Nowo- 
targskiego, Skawiny, Sądowej Wiszni (spowod. 
ściągnięcie znacznych zaległości), Pilśnie (za- 
susp. radę), Kętach (zrehabilitowano naczelni­
ka gm.) Myślenicach (okazały się nadużycia 
podrzęd. funkcyonaryusza), Kopeczyńcach (spra­
wę defraudacyi kasy pożyczk. odstąpiono pro- 
kuratoryi), Mościskach (ubytki w pieniądzach 
podatk.), Stryju (defraud. kasjera miejsk., 
likwidacja na rzecz kasy oszczędn. w toku), 
Kołomyi (wysoki stan zaległości poszczegól­
nych funduszów gm., polecono ich ściągnię­
cie), Winnikach itd. Tylko w Bodhajcach zo­
stał jeden członek zarządu gra. zasuspendo- 
wany i wdrożono likwidacya. Z powodu nie­
porządków i nadużyć sprawdzonych dochodze­
niem przez Wydziały pow., złożono z urzędu 
13 naczelników gmin wiejskich. Wydział kraj, 
czuwa bezustannie nad najdokładniejszem ze­
stawieniem inwentarzy zakładowego majątku 
gmin i zakładów gm. Tym celem wezwano 
Wydziały pow. do przedłożenia wykazu obec­
nego stanu zakładowego majątku, tudzież do 
sprawozdania z czynności w upłynionein 
trzechleciu. — W sprawie niewłaściwego 
opodatkowowania opłat gminnych 
t. j. ochrony gmin od opłacania ekwiwalentu 
od skapitalizowanej wartości opłat gm., które 
są wolne od podatku, wystosował Wydział 
kraj, meinoryał do Prezydyum kraj, dyrekcyi 
skarbowej, — i pouczył w tej mierze Wydziały 
pow. a przez te gminy. W sprawie z a b e z- 
pieczenia funduszu ubogich wydał 
Wydział kraj, do wszystkich Wydziałów pow. 
okólnik (30/XI 1880), gdzie konstatując, że 
Ministerstwo sprawiedliwości i spraw wewnątrz, 
przyznało tylko naczelnikom gm. prawo do 
odbierania kar pieniężnych na rzecz funduszu 
ubogich dotyczącej gminy, zarządza nadal: 
aby w każdym Wydziale pow. była założoną 
księga funduszów ubogich wszystkich gmin 
powiatu, tu każdej gminie należy pozostawić 
odpowiedną ilość stronnic dla wciągnięcia 
odnośnych zawiadomień starostwa lub sądu, 
dalej aby założyć i należycie prowadzić osobny 
dziennik funduszu ubogich, do którego mają 
być wszystkie dotychczas zebrane kary pie­
niężne wciągnięte. (Dokończ, nast.)

Sprawy powiatów i gmin.
Kołomyja. Wydział powiatowy odbywa 

swe posiedzenia co drugi piątek. Czynności wa­
żniejsze i więcej ogólne z dwóch ostatnich posie­
dzeń są następujące: Z powodu zaniedbywania 
przepisów ogniowych przez urzęda gminne uchwa­
lono wydać instrukcją ogniową dla gmin na 
podstawie istniejącej ustawy. Jako nader ważne 
i pożądane dla utrzymają w całości uszczuplo­

wielkiej kradzieży koni w kraju. Wzięto udział 
przez dwóch delegatów w uroczystości 50 letn. 
jubileuszu jednego z nauczycieli szkół ludowych 
w powiecie, któremu wręczono upominek imie­
niem Rady powiatowćj. Przedłożono Wydziałowi 
kraj, wyczerpujące sprawozdanie z czynności 
reprezentacyi powiatowej krak. w latach 1877, 
1878 i 1879, za które Wydział kraj, wyraził 
nam swe uznanie. Przedłożono także Wydziało­
wi kraj, inwentarz majątku Rady pow. i zam­
knięcie rachunków kasowych za r. 1880. (D.n.) 

Kraków. Rada miejska odbyła 15. bm. 
pod przednictwem prezyd. Dra Weigla bardzo 
ważne posiedzenie, na którćm: 1) wybrano no- 
taryusza p. Stefana Muczkowskiego wicepre­
zydentem po raz wtóry; 2) uchwalono wy­
powiedzieć Towarzystwu dessauskiego kontrakt 
i zająć się w własnym zakresie budową zakła­
du gazowego, na który zaciągnie się 330 
tysięcy złr. pożyczki; 3) uznano potrzebę wy­
budowania nowego teatru kosztem 400.000 
złr., a w tej mierze podać prośbę do Sejmu o 
udział w kosztach budowy z funduszu krajo­
wego , oraz do Rządu o odstąpienie bezpłatne 
dotychczasowego budynku na rzecz miasta.

Lwów. Rada powiatowa miała 23. bm. 
odbyć pełne posiedzenie, z powodu atoli śnie­
żniej nie zebrał się potrzebny komplet, dlatego 
odroczono do następnego posiedź, te sprawy: 
1) Sprawozdanie komisyi szkontrującej o spra­
wdzeniu rachunków Wydz. Bady powiat, za r. 
1880. ,2) Sprawozdanie o wykupnie gruntów 
pod budowę drogi Lwowsko-Stojanowskiej i 
uchwalenie kredytu na dalsze wykupna. 3) Pro­
śba gm. Szczerzec o przedłużenie poboru myta 
mostowego na dalszych 5 lat, 4) Zatwierdzenie 
aktów fundacyjnych i sprawy szkolne w Jary- 
czowie starym, Zagórzu, Gańezarach, Porsznie i 
Żubrzy, 5) Sprawozd. o stosunkach gm. Nawa- 
ryi, zatwierdzenie budżetu i przyzwolenie na za 
ciągnienie pożyczki w kwocie 500 zł., 6) Orze­
czenie zasaduicze, że każda gmina pow. lwów, 
musi mieć mapo gruntów gminnych, sprostowa­
ną według ostatniego pomiaru katastralnego, i 
zebranie na ten cel potrzebnego funduszu, 
7) Wniosek „ex Praesidio" o uchwalenie dodat­
kowego kredytu na uporządkowanie archiwum 
Wydz. Rady pow., 8) Zamiana realności gm. 
w Podbereżcach dla uzyskania lokalu na szkołę, 
9) Wnioski członków Rady. — W bieżącym 
miesiącu wydał Wydział .Rady pow. okólnik 
do zwierzchności gmin i przcłożeństw obszarów 
dworskich pow. lwowskiego, aby obsadzano dro­
gi publiczne drzewami, wyznaczano kawałki 
gruntów na szkółki drzewne, gdzieby uszlachet­
niano drzewa owocowe; aby naprawiano drogi, 
mosty i fosy po żniwach zepsute pod zagroże­
niem kary pieniężnej na naczelników niedbałych. 
Raport o skutku tego okólnika do 15 paźdz.

Lwów. Rada miejska odbyła przedostatnie 
posiedzenie 15. bm. pod przewodnictwem wice­
prezesa p. Dąbrowskiego. Trzymający pióro. se­
kretarz p. Wilkowski. Przewodniczący zaprasza 
pp. radnych na popis miejskiej straży oguiowój, 
który d. 17. b. m. się odbył. Na interpelacją 
Dra Ciesielskiego : dlaczego ulica Leona Sapie­
hy, wyszutrowana przed 3 tygodniami na prze­
strzeni od kościoła św. Maryi Magdaleny aż do 
ulicy Gródeckiej nie została dotyczas wywałko- 
waną, - przyrzeka p. Dąbrowski dać odpowiedź 
na najbliższem posiedzeniu. Na drugą interpe­
lacją p. Jacgermana co do pamfletu o gospo­
darce kulparkowskiej, nadmienia tenże, że ode­
słano to bezimienne oskarżenie do Wydz. krajo­
wego. Na trzecią intcrpelacyą Dra Jaegermana, 
dotyczącą zamknięcia rachunków za r. 1879 i 
plakatów o tern wywiesionycli, odpowiada prze­
wodniczący, że tego plakatu nie podpisał, a zam­
knięcie rachunków na r. 1880 zostanie wkrótce 
ogłoszone. Uchwalono następnie w myśl II. 
sekcji (sprawozd. p. Lachowski) wnieść wraz 
z radą gminną w Żółkwi petycyą do minister­
stwa handlu, aby kierunek nowej kolei szedł 
ze Lwowa na Żółkiew do Sokala (a nie z Ja­
rosławia na Rawę i Bełz). Dalej zawiadomił 
w imieniu II. sekeyi tenże sprawozdawca, że 
Wydział kraj, zatwierdził uchwały Rady miej­
skiej z dn. 9. i 23. czerwca co do poboru we 
Lwowie dodatków gminnych do podatków pań­
stwowych. Wskutek tego uchwaliła Rada na 
wniosek sek. II., że 5-procentowy podatek czyn­
szowy pobierany będzie \Ve—Lwowie tylko do 
końca września b. r., zaś od 1. październi­
ka b. r. pobierany będzie-tylko 3 procent, po­
datek czynszowy; 5-proc. dodatek do podatku 
domowo - czynszowego pobierany będzie od Igo 
października br., 5-proc. dodatek do podatku 
gruntowego, równie jak 5 proc, dodatek do po­
datku zarobkowego nie będzie wcale pobierany 
w tym roku aż dopiero od 1. stycznia 1882, 
a 10 procent, dodatek do podatku dochodowego 
będzie pobierany dopiero od 1. kwietn. 1882 r. 
Z dodatków, które gmina pobierać będzie jeszcze 
w tym roku, wraz z podatkiem czynszowym 5 i 
3-procentowym, wpłynie na pokrycie tegoroczne­
go niedoboru w sumie 200.000 złr. kwota 
176.647 zł. Pozostanie więc zawsze jeszcze koło 
30.000 zł. niedoboru.

Posiedzenia czwartkowego dnia 22. 
b. m. nie było wcale.

Posiedzenie we środę dn. 28. bm. 
Porządek dzienny: 1.) Wniosek o zabezpiecze­
nie dostawy pieńków porfirowych- na r. 1882. 
(Spr. rad. Gołąb); 2) wnioski w sprawie zapro­

wadzenia porządku jazdy ulicą żółkiewską po 
otwarciu tamże ruchu kolei konnej (spr. rad. 
Lewandowski); 3.) rekurs H. Kieferbauma i 
współwłaścicieli realn. 1. 205 m. w sprawie 
sprzedaży wapna w piwnicach (spr. r. Moszczań- 
ski); 4) wnioski dotyczące ofiarowanego gm. 
m. Lwowa na sprzedaż lasku dębowego „Be- 
dnarówką“ zwanego (spr. r. Lachowski); 5) 
Oferta p. P. Wajdy na sprzedaż realności 
1. 298 m. (spr. r. Waliehiewicz).

Przemyśl. Rada miejska na posiedzeniu 
z do. 15. bm. wynajęła od p. Łapińskiego na­
dal na 14 miesęcy (pod tymi samymi warunka­
mi co poprzednio z 3 miesięeznóm wypowiedze­
niem) kwatery dla pułkownika dragonów, dla 
kancelaryi pułkowej i dla kapitana piechoty. 
Za czyszczenie kloak wypłaci się p. P. 72 zł. 
96 ct. po odtrąceniu kwoty właścicielowi ko­
szar p. S. Rada zgadza się na zmiany w pro­
jekcie ustawy o zniesieniu prawa propinacyi, 
przez radę dawniój uchwalonego, według pro­
pozycji Wydziału kraj. Na najbliższem posie­
dzeniu nastąpi wybór 3 członków i 2 zast. do 
Rady szkolnej miejscowej, o czem się starostwo 
zawiadomię. Zamianowanym przez starostwo oglą­
daczom zwłok, Dr. Haszczycowi i Bibrowi, po­
stanowiła Bada wypłacać 200 zł. rocznie renu- 
meracyi, a od oglądania zwłok pobierać taxę 
po 50 ct. w urzędzie gminnym, z zastrzeżeniem 
atoli uwolnienia biednych. Równocześnie ma 
zwierzchność nad tern czuwać, by zwłok izrae­
litów nie chowano wcześniój, niż na to zezwala 
ustawa.

Tarnów. Rada powiatowa odbyła 12. bm. 
pełne posiedzenie. Obok spraw czysto lokalnych 
uchwalono petycyą do Sejmu o udzielenie sub- 
wencyi na wykończenie drogi z Lisiogóry do 
Radomyśla; uznano dwie drogi dojazdowe (t j. 
z Olpin przez Jodłówką do Tuchowa i z Radło­
wa do Bogumiłowie) za najodpowiedniejsze, oraz 
po wykończeniu drogi tarnowsko-zakliczyńskiej 
i przyjęciu jej za krajową połączyć ją z stacyą 
kolejową; wydano absolutoryum z zarządu za 
r. 1880 (sprawozd. x. kan. Rybarski), przyjęto 
nagłość wniosku p. burm. Wisłockiego i uchwa­
lono zatwierdzić decyzyą gminnej Rady, aby za 
sumę 300.000 złr. odkupić od księcia Sangu­
szki prawo do połowy dochodu propinacyjnego, 
i pożyczyć 600.000 złr. na spłatę tego wyku­
pna i dawnych długów, a zarazem na przepro­
wadzenie koniecznych budowli w mieście , jak 
szkół, wodociągu i kasami. Dwie sprawy, t. j. 
kwestyonarz Wydziału krajowego w sprawie re­
formy szkół ludowych, i statut służbowy i eme­
rytalny urzędników Rady pow., spadły dla bra­
ku czasu z porządku dziennego.

Tarnów. Rada miejska zebrała się 15. 
b. m. ^od przewodnictwem p. burm. Wisłockie. . 
go, który na wstępie uwiadamiając radnych o 
jubileuszu x. biskupa, zaprosił ich na uroczy­
ste nabożeństwo. Następnie odesłano sprawę 
schodów i kanału na ulicy jatkowej do komi­
syi, dano odstępnego 300 złr. p. 1’ędrackiemu 
celem ustąpienia spółce propiuacyjnej zajmowa­
nych ubikacyj, wreszcie krom mniejszych spraw 
uchwaliła Rada (przy zamkniętych drzwiach) 
usunąć inspektora policji K. z tego urzędu, 
dać mu inne zatrudnienie, a w razie potrzeby 
wytoczyć dyscyplinarne śledztwo o różne nadu­
życia władzy. Słusznie domaga się Rogoń re­
formy tamtejszej policyi, inaczej trudno o po- 
rządkiuw mieście myśleć.

KRONIKA KRAJOWA i ROZMAITOŚCI.
Lwów dnia 27. Września b. r.

Stolica naszego kraju odżyła po ciężkim ogór­
kowym sezonie na nowo z przybyciem mnóstwa mło­
dzieży szkolnej obojga pici. Z wyjątkiem szkoły 
realnej (dziwne bowiem są kaprysy rodziców) wszy­
stkie bez wyjątku zakłady średnie i niższe są prze­
pełnione. Wkrótce nadciągną akademicy, których 
wyczekują odświeżone gmachy, aby uzupełnić koło 
słuchaczy i uczniów.

W połowie miesiąca zjechali się licznie posło­
wie sejmowi, potem gospodarze, kupcy i przemysło­
wcy, aby uczestniczyć w zjeździe towarz. gospodar­
skiego, wystawie bydła rozpłodowego i chmielu, oraz 
w targu zbożowym. Hotele a nawet prywatne mie­
szkania ledwie zdołały pomieścić naszych gości o 
ogorzałej twarzy. Nie potrzeba nawet dodawać, jak 
zadowoleni byli z pobytu we Lwowie, skoro prędko 
sprzedali tegoroczne plony i porobiwszy sprawunki 
rożnego rodzaju pospieszyli pod strzechy swoje. Dobrze 
się stało, że za pogody zajechali do zagród domowych, 
inaczej zapoznaliby się z śniegiem stołecznym, co 
przez cały piąt k (23. b. m.j niestrudzenie okraszał 
białym kobiercem nasze dachy i trotoary. Zła to 
wprawdzie wróżba u nas, gdzie zwyczajnie długa i 
przyjemna panuje jesień, ale pocieszajmy się, że to 
przemijający kyprys natury. Chwała Bogu, że nasz 
letni teatr przeniósł się na „zimowe leże", będzie 
tam cieplej i ludniej, zwłaszcza że opera i nowe siły 
śpiewające uprzyjemnią owe nudne chwile słoty i zimna.

Ć p. Marszałka odbywają się co niedzielę wie­
czorne zebrania i t. zw. „czwartkowe obiady", ha 
które kolejno otrzymują zaproszenia posłowie i wy­
bitniejsze osoby we Lwowie przebywające. Taki wie­
czorek (18. b. m.) zgromadził w obszernych salonach 
dra Zyblikiewieza prz-szłb 100 osób różnych zawo­
dów, których od 8—11 w nocy podejmywał niezmordo­
wany gospodarz w iście Wierzynkowy sposób.

Brody -23. b. m. Zbiegli z zaboru rosyjskiego 
przed napadami izraelici udają się za pośrednictwem 
ajentów „Alliance Israelite* tysiącami do Ameryki. 
Magistrat ogłasza, że w mieście wybuchła ospa i 
zaleca środki ostrożności. Wczoraj usiłował struć się 
na dworcu w Radziwiłowie jakiś młodzieniec, podej- 
rzywany o rewolucyjne spiski, w chwili swego are­
sztowania.

Brzeźany miasteczko wyniósł Cesarz (z powodu 
spraw kwaterunkowych) do rzędu m iast galicyjskich i



Kraków d. 24. bm. Na wezwanie staję w sze­
regu korespondentów, nie z zawodu, lecz z potrzeby 
i amatorstwa. Od czego tu począć ?... Kasz poczciwy 
Kraków, odpoczywający „snem sprawiedliwych" po 
dwóch zjazdach ępeuagogicznym i lekarskim; znowu 
sie od kilku dni zapełnia gośćmi, wracającymi z gór 
i kąpiel, albo stuayozami z wakacyj. Dzięki dziel­
nemu gospodarstwu b. prezyd. dra Zyblikiewicza 
zmienił się gród podwawelski niedopoznania, rozsze­
rzył po przedmieściach, ozdobił wielkimi gmachami, 
rynek zas jego odświeżonemi Bukiennicami. Ka ulicy 
szpitalnej pokrywają już dachem olbrzymich rozmia­
rów dom Kasy Oszczędności, zaś na ulicy oołębiej zakła­
dają fundamenta na gmach uniwersytecki czyli raczej 
na '„Collegium Juriduum", na rynku kończą ozda­
bianie kształtnego odwachu — słowem ruch budo­
wniczy kwitnie tu w najlepsze. Sanitarne stosunki 
polepszyły się w ostatnim okresie, stara Wisła już 
prawie zasypana, a na usypisku staną planty z dłu- 
giemi alejami i kwiecistymi skweresami. Obecnie lia 
pierwszym planie stoją wodociągi, bez których nie 
będziemy mieli zdrowej wody, a piwo nie zastąpi 
nam jej. O teatrze nie wspominam, bo z gazet do­
wiedzieliście się o zamiarze budowania nowego teatru. 
Pierwej atoli doczekamy się kolei konnej czyli trarn- 
wayu, umowa bowiem dawno zawarta z tow. belgij- 
skiem ręczy za rychły skutek. — Z świata umysło­
wego i literackiego konstatuję, że dwa czasopismą 
„Muzeum" i „Krakowianin" zgasły w skutek suchot 
linansowych, a natomiastpowstaia „(łazeta Krakowska." 
i o długiem czekaniu wyszła „Księga pamiątkowa ju­
bileuszu Kraszewskiego," z której czysty dochód pój­
dzie na pomnik Mickiewicza. ostatnim miisiącu , 
straciliśmy dwóch . asłużonycli na polu pegag. i liter, 
mężów : Mceherzyńskiego i bryka. Gześć ich pamięci 1.

Kołomyja 23. bm. Nasza stolica Pokucia zaczyna 
sią coraz bardziej ożywiać, ruch z powodu przybycia 
młodzieży szkolnej panuje cały miesiąc, obecnie 
obejmuje kierownictwo tutejszego gimnazjum proi. 
Emanuel Molf ze Lwowa, mianowany świeżo dyre­
ktorem. Wybory do rady miejskiej rozpoczną się do­
piero po ŁO. pażdź., wszystko jednak obojętne wobec 
zbliżającego się terminu, prócz pewnej partyi trze­
ciego koła, która każdej niedzieli zwołuje wyborców 
do mieszkania p. Biłousa. Partya ta zwie się nieza­
wisłą. — Z nowin bieżących zapisuję, że na wystawę 
owoeow przyjechać ma tu sławny pomolog Lukas 
dla oznaczenia gatunków naszych owoeow. Przejeżdżał 
tymi dniami przez Kołomyję areyks. hajner, jadąc 
z Węgier przez Karpaty, ij. traktem Mikuliczyn- 
Delatyii. Z-jadłszy śniadanie aa dworcu tutejszym 
pięknie przystrojonym, w towarzystwie zast. starosty 
kom. Szumlańskicgo, pułkownika i majoia tutejszej 
załogi, oraz wicedyr. kol. L. Wierzbickiego i hurm. 
Trachtenberga, odjechał osobnym pociągiem. W roz­
mowie chwalił dostojny gość nasze góry i dopytywał 
się, czy nic istnieje jakie towarzystwo Karpackie ? 
Gdy mu pan burmistrz oświadczył, ze nietylko takie 
ęCzarnohorskie) znajduje się tutaj, ale i buduje 
schroniska, radził areyks. Kajner podawać o tern 
wiadomość w nicmiec. „Turist", to i z zagranicy przy­
jeżdżaliby goście zwiedzać te cudowne strony górskie.

Krynica 24. bm. W tegorocznym sezonie prze­
bywało tu blisko 4t()0 osób na stały pobyt, przeje­
zdnych i chwilowo tu bawiących było drugi raz tyle. 
Zarząd zabiera się właśnie do budowy nowego teatru 
na miejscu dawnego hr. skorupki. Korzystne poło­
żenie tego zakładu kąpielowego przy kolei, piękność 
przyrody i wygody' na każdym kroku ściągną w bli­
skiej przyszłości coraz więcej gości.

Łańcut 20- b. m- Zarząd dóbr łańcuckich i 
kurowick ch hr. Ali. 1 otockiego obejmie z dniem 1. 
kwietnia 1862. p. Hipolit Bohdan. Z żalem rozsta­
niemy się z dotychczasowym kierownikiem tego roz­
legł, go skarbu p. Michalskim, który pozyskał sobie 
szerokie w tej okolicy wzięcie.

Olesko. Dzień. Pol. podaje smutny wypadek, 
któryby (jeśli prawdziwy) świadczył o niedbalstwie 
tamtejszej gminy, nie przestrzegającej ustaw policyj­
nych o włóczęgach i o polieyi zdrowia. Oto pozwo­
lono jakiemuś’ okłąkanemu włóczędze walać się przez 
kilka dni po ulicach, a gdy go wreszcie umieszczono 
w więzieniu (1), umarł tamże niebawem. Prosimy 
zwierzchności gminny o bliższe wyjaśnienie 1

Oźydów 17. bm. Dziedziezka tutejsza, p. Aniela 
Hubicka (wdowa po tyle zasłużonym ś.p. haroluj ochoczo 
zajmuje się oświatą ludu. W roku zeszłym wsparła 
gminę przy restauraeyi szkoły, prenumeruje od Kilku 
lat dla dziatwy dwa pisemka ludowe i corocznie jako 
delegatka na szkolnych popisach w Ożydowie i Za- 
komarzu rozdaje popularne książeczki jako nagrodę

pilnym uczniom i uczennicom, — co z wyrazem uzna­
nia tu zapisujemy.

Sambor 23. bm. Nie znajdziesz, mój czytelniku, 
więeśj czystego, poważnego i spokojnego miasta, jak 
tambor. Zaledwie we czwartek, jako w dniu targo­
wym, gwar zalęgnie na rynku i ulicach, zresztą pa­
nuje cisza grobowa. Tę przerwała temi dniami stu- 
gębna lama, że do gimnazyum tutejszego zjechała ze 
Lwowa komisya (pp. radcy Rodakowski i Czarkowski) 
dla zrobienia porządku w zakładzie. Istotnie odby­
wa się długie śleuztwo, pytano dużo osob i t. p. 
w sprawie aiery przedwakacyjnej, t. j. znieważenia 
tutejszego dyr. X. B. Nadto ponieważ ten przełożony 
me chciał na początku obecnego półrocza przyjąć do 
zapisu tych uczniów, co niemymi byli świadKami tego 
haniebnego czynu: musiała komisya rozstrzygnąć, czy 
są winni lub me ? Bądź co bądź, władze szkolne po- 
winne przenieść z naszego miasta człowieka powsze­
chnie znienawidzonego, i położyć raz na zawsze tamę 
złemu.

Tarnopol 24. bm. Najpierw zapoznać cię muszę 
szan. czytelniku z stolicą najzyźniejszej krainy, pszen­
nego Podola. Tarnopol leży nad seretem, który prze­
pływa rozległy pod samem miastem staw. Za groblą 
mieści się świetna niegdyś rezydencja Orłowskich, 
dziś księcia Radziwiłła: nadto kilka innych pięknych 
pałacyków. Jest tu obszerny ogrod miejski, uobrze 
nawet utrzymany; są gaje okoliczne dia zabaw i 
przechadzek, — w ogolę są tutaj zdrowotne warunki, 
a przecież śmiertelność jest znaczna. Dużo znajdziesz 
tu świątyń i zakładów naukowych, ale ciasno w szczu­
płych lokalach i pusto w bibliotekach. Marny tu 
Księgarnię, drukarnię, antykwarnie i t. d., muostwo 
sklepów, ao których sprowadzają wszystko ze Lwowa, 
bo taniej i w lepszym gatunku, na ozem oczywiśeie 
cierpi handel i przemysł miejscowy. Bogaty zresztą 
Tarnopol posiada znaczne dochody, utrzymanie więc 
miasta w warunkach zdrowotnych je.~t możebne, a 
raczej niezbędne. Cóz na to powiecie, że cmentarz 
izraelicki wsunął się prawie w środek miasta, a po 
za ogrodzeniem cmentarza dwie studnie dostarczają 
obficie wody dla mieszkańców, czy stąd nie muszą 
wylęgnąć się choroby ? — i owiat tarnopolski eieszy 
się doborem zacnych ludzi nietjlko pod względem 
autonomicznym, ale i administracyjnym, btarosta 
miejscowy p. Madurowicz ębrat lektora uuiw. krak.) 
jest powszechnie szanowany jako sumienny, prawy 
urzędnik, i zacny obywatel.

Rozmowa starych kawalerów. Jeden: „Dla­
czego przy ślubie zazwyczaj panna młoda płacze?" 
Drugi: „Dlatego, że po ślubie płacze znowu pan 
młody, żałując, ze zrobił głupstwo.-

Pytanie: Co to jest mąż pieszczony? Cdpo- 
wiedź : Jestio taki, który ma oczy zamknięte, a kie­
szenie zawsze otwarte.

Głupi Wojtek szedł po szynaeh kolei żelaznej. 
Gdy go dróżnik napędzał z toru, ponieważ tamtędy 
nie wolno chodzić, z dumą odparł Wojtek: „Co nie 
wolno ? mnie wolno, bo mam bilet, i mogłoym nawet 
koleją jechać, tylko żem się spóźnił I-

Pytanie. „Jakbyś Pan dwóch ludzi przedstawił 
(pytano raz rysownika;, z których jeden wygrał proces, 
a drugi przegrał ?“ — „W bardzo prosty sposob, je­
dnego wyrysowałbym w koszuli, a drugiego bez*...

Zadanie bez nagrody. Pan Pafnucy ma 12 sy­
nów, a każdy z tych synów ma siostrę — ile dzieci 
ma ran Pafnucy? Rozwiązanie: 'moiushuAzj;;

Przegląd naukowo - literacki i artystyczny.
Księgarze lwowsey nadesłali nam na 

zawołanie wielką ilość najnowszych wydawnictw, 
bądżto własnego nakładu, bądżto Komisowych. Po­
dawać o wszystki h szczegółową ocenę, niepodobna 
dla braku miejsca. Pomówimy więc dziś o nie­
których.

Księgarnia Polska (własność pp. Bar­
toszewicza i Biernackiego) ogłasza corocznie wiele 
dzieł naukowych i popularnych. Do publikaeyj więk­
szego rozmiaru należy t. zw. Biblioteka hi­
storyczna, która zawiera dzieje powszechne 
Szlossera i Hagena (22 tom.), opis Kaukazu przez 
Gralewskiego, historyą odkryć geogr. Peschla, dzieje 
Polski Roeppia (2 tomy tłum. Przyborowskiego). 
Właśnie mamy tom 27. tej biblioteki p. t.: „Osta­
tnie lata dziejów powszechnych (od 
r. 1846 do dni dzisiejszych) Lwów-1881. Ktoby był 
autorem tej książki, me wiemy, — to pewne, że jest 
Polakiem, obeznanym dokładnie z literaturą odno­

śną, choć żył długo na emigracyi. Czas ten burzli­
wy, pełny rewolucyj i wojen olbrzymich, walk o pra­
wa narodowe i swobody ludów, umieścił historyk w 
3. księgach, stanowiąc r. 1864. i 1870. jako ich roz­
działy’ Osobno i przejrzyście traktuje autor polskie 
sprawy. Język jest czysty, druk wyraźny. —

Jani. Lama, pierwszorzędnego naszego humo- 
rysty-pisarza „Dziwne karyery", powieść w 2. 
tomach, znana z czasopisma Tygodnia Polskiego, 
wyszła nakładem tej księgarni w pięknćj odbitce. 
Polecać tego dzieła nie potrzebujemy ; kto tylko z 
prawdziwej choć śmiesznej strony chcepoznać „Wiel­
kie księstwo Milicyi i Landweryi" i dwunożne tego 
ciekawego kraju zaludnienie, raczy je z uwagą prze­
czytać, a ubawi się do syta i nauczy wiele.

T. J. Jeż ęMiłkowski): „Z ciężki.h dni“, 
powieść historyczna w 2 tomach była również w 
Tygodniu drukowaną i ogólnie się podobała, jak 
zresztą wszystkie utwory jeża. Powieść ta odbywa 
się w'urugiej połowie XVII. wieku na kresach rol- 
oki, na Ukrainie i Podolu, gdy od Wschodu i pół­
nocy nieprzyjaciele silnie wstrząsają nawą Kzpitej. 
Opis tych bolesnych chwil przejmuje czytelnika drże­
niem, za to mile odpoczywa w miejscach, gdzie szan. 
autor w nieco idealuem świetle kreśli charaktćr Ko­
zaków, gdzie opowiada romansowne chwile tamtej­
szej tragedyi. Należałoby przy końcu podawać spis 
ustępów, aoy się w dziele moZna dowolnie rozpatrzeć.

Zygmunt L. Sulima, wydał i przypisa­
mi uzupełnił : „Pamiętniki powstańca z r. 1863. i 
1864.“ (Lwów 1881). Nieznajomy bliżój autor, ucze­
stnik powstania, spisywał z naocznego widzenia wy­
padki 16-miesięczne, które następnie w opowiada*- 
czy ułożył sposób. Całość mieści w sobie wspomnie­
nie o trzech a raczej czterech bohaterach: Douczy, 
Chmielińskim, Bosaku i Krzywdzie. Przypieków ma­
ło zastaliśmy, treść i lorina odpowiada zupełnie wy­
maganiom, jakie pamiętnikom stawiamy.

Dr. Ant. ot. Berger: „Przewodnik dla 
młodzieży dojizałej czyli zbiór wiadomosei o słabo­
ściach męskiih- Lwów. Int2. Sam tytuł wyjaśnia 
dostatecznie treść tej książeczki o 134 str. Jakkol­
wiek autor w pizedmowie twierdzi, że dziełko jego 
nikomu szkodzić nie może, wahalibyśmy się prze­
cież oddawać je do rąk nawet dojrzałej (od Którego 
roku?) młodzieży. Za to dla starszych osód i ro­
dziców będzie niewątpliwie korzystniej, jeśli nietylko 
zaznajomią się z teoryą Słabości wenerycznych, ale i 
poznają sposoby leczenia ich podług najnowszych 
badan i doświadczeń medycyny.

„Biblioteka Ul rowki", wydawnictwo 
Księgarni polskiej liczy już 122 tomików. Dziełka 
te, (przeważnie przedruki najlepszych prac) rozeszły 
się i rozchodzą tysiącami po kraju (cena tomiku 
przeciętnie po 20 ct.), docierają więc tum, gdzieby 
droższej książki nie kupiono. Proza i poezya znaj­
duje w Bibl. Mrówki miejsce. Od Kochanowskiego 
i Keja aż do najnowszych pisarzy spotykamy tu 
prawie wszystkich poetów polskich i Kilku prozai­
ków. W najnowszych tomikach „Mrówki“ pomiesz­
czono romans Niemczewicza „Leibe i Sióra„, 
Mik. Kej a „Żywot człowieka poczciwego" i Józeia 
Kopcia „Dziennik podróży po Byberyi". O tych 
damy wkrótce obszerniejsze sprawozdanie, na razie 
gorąco zalecamy to pożyteczne wydawnictwo do bi­
bliotek domowych i szkolnych.

Księgarnia K. Łukaszewicza, jak­
kolwiek najmłodsza ze lwowskich, ogłasza prócz 
dwutygodnika „Przy ja ciel a domowego" wraz 
z „Gazetą wiejską* co chwili nowe dzieła. 
Właśnie mamy przed sobą'kilka tomów „Bib 1 i o- 
teki Nowości", która ich 17 dotychczas liczy. 
Pominąwszy tłum. Grimma „Tajemnic pałaców car­
skich* 'godzi się wspomnieć o 2 tom. powieści ory­
ginalnej Wład. K. Zielińskiego: „Anna Orzelska" z 
czasów Augusta 111. i o „Obrazkach z życia i pra­
wdy* Zofii Rudnickiej. (Wszystkie w Samborze u 
Czaińskiego w r. 1881. drukowane). — Gospodarzom i 
rolnikom wartoby zas polecić broszuię Maxym.Sk i 
by: „l-rzewednik hodowli bydła rogatego" (str. 63.) 
broszurę ogólnie chwaloną z powodu treściwego ze­
stawienia elementarnych zasad gospodarstwa bydlę­
cego. — Niezwykłego wzięcia doznało wydawnictwo 
p. Łukaszewicza p.t. „Bocznik szlachty pol­
skiej", którego 1. tom opracował Jerzy Sew.hr. 
Dunin Borkowski. Staranność w zebraniu licz­
nych dat i genealogicznych gałęzi szlacheckiego pnia 
przynosi chlubę autorowi, który zapewne hołduje 
zasadzie noblesse oblige. Kodziny panujące 
niepotrzebne były w tym roczniku. Druk, papier i 
okładka przechodzą nawet wybredne wymagania.

Przegląd ekonomiczno-handlowy.
Zbiory tegoroczne w Galicyl są z przedlitaw- 

skich najlepsze, dlatego zboże nasze zajmie niewąt­
pliwie pierwszorzędne na europejskich targach sta­
nowisko. Jeśli tylko koleje nasze zniżą taryfy prze­
wozowe, to żniwa tegoroczne mogą jak najpomyślniej 
wpłynąć na rozwój ekonomicznych stosunków Galicyi. 
Ciekawych odsyłamy do szczegółowych o zhioraeh 
sprawozdań, które dla targu zbożowego ułożyli pp. 
J. Ekielski z wschodniej, K. Tchórznieki z zachodniej 
Galicyi.

III. Targ zbożowy we Lwowie t. r. zaliczamy 
do najświetniejszych tego rodzaju. Zgłosiło się 263 
uczestników, między tymi wielu kupców z Austryi 
i Niemiec.

Z Przemyśla otrzymaliśmy od komitetu program 
wystawy rohuwo-przemystuwćj, która się tamże od 
31. sierpnia do lu. września r. 18o2. ma odbyć wraz 
z krajową wystawą bydła rogatego, wyrobów prze­
mysłu domowego i maszyn rolniczych.

Ostatnie wiadomości.
Pan Minister skarbu Dr. Dunajew­

ski, przybył w poniedziałek (26. b. m.) 
pospiesznym pociągiem do Lwowa. Dyrekcja 
kolei wysłała w niedzielą po niego wagon 
salonowy.

Uczta dla marszałka. Zyblikiewicza 
odbyła się w niedzielę wieczorem w kasynie 
miejskim, gdzie znajdowali się licznie zebrani 
dostojnicy rządowi i autonomiczni. Wśród 
bankietu wniósł były marszałek Ludwik hi. 
Wodzicki toast na zdrowie p. Marszałka. Na 
to odpowiedział mniej więcej temi słowy Dr. 
Zyblikiewicz: „Wiem bardzo dobrze, że nie 
posiadam niektórych atrybutów, jakich u nas 
zwykle od marszałka wymagają; z zadowol- 
nieniem jednak muszę skonstatować, że od 
chwili, kiedy zostałem marszałkiem, nie mia­
łem z tego powodu żadnych trudności. Wszyst­
kie stronnictwa i wszystkie slery popierają 
moje usiłowania dla dobra kraju, a pociesza­
jącym jest objawem, że samolubstwo i indy­
widualność coraz bardziej się u nas zacierają, 
a ludzie zajmujący się sprawami publicznemi 
nauczyli się juz podporządkowywać swoje pry­
watne interesa i zapatrywania dobru ogol u, 
a interes kraju stawiają wyżej ponad wszy­
stko. Piję więc zdrowie szan. posłów, którzy 
stawiają dobro kraju ponad wszystko". Wśród 
niewymuszonej swobody wniósł hr. Wł. Ba- 
deni toast na cześć usiłowań materyalnego 
odrodzenia kraju, a Dr. Sawczyński serdeczne 
„Kochajmy się!*

Bada państwa rozpocznie obrady 2. 
paźdz. Prezydent Izby dr. Smolka uda się 25. 
pażdz. do Wiednia, aby ułożyć porządek dzien­
ny dla 1. posiedzenia. Wspólne delegacje ma­
ją być na 27. pażdz. zwołane.

Oświęcim 25. b. m. W skutek na­
tłoku, spowodowanego zapaleniem się firanek, 
w głównej synagodze, uduszono cztery osoby 
a uszkodzono mnóstwo innych.

W Brodach otworzonym został za­
kład kontumaeyjny dla przewozu bydła rzeź­
nego na targ wiedeński.

Kolei transwersalnej trasę 
przeprowadziła Dyrekeya budowy kolei pań­
stwowych z całą energią, główna linia jest 
już wytyczona, a na wiosnę będzie można 
przystąpić do roboty głównej.

Ten numer składa się z półtora arkusza.

Maxym.Sk


S A M O R Z A 1).

Lwów, ulica Karola Ludwika pod liczbą 9 róg ulicy Sykstuskiej

. 10 zł. — ct.
• 2 „ 50 „

otrzymał już materye na „czuli jesienny i zimowy, i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

<• e h a <• Ca f a la r y c z n y c li 
według oryginalnego cennika.

.1. NEUHOEFER
o. k. nadworny optyk

lwów, ulica gźarola S/iidwiLa liczba O -5DS 
róg ulicy Sykstuskiej.

NAJWIĘKSZY SKŁAD PRZYRZĄDÓW

Wielki wybór Okularów', Lornet 1 Cwiklerów o najlepszych szkłach w 
rozmaitszych oprawach, sztucznych ócz ludzkich i zwierzęcych, Binokli 
teatralnych i polowych, jakoteż dla marynarki, najnowszej i najlepszej 
konstrukcyi. Dalekowldów. Mikroskopów, Ciepłomierzy, Cukromierzy, 

Alkoholomierzy, Kompasów, Busoli. Lup itp.
Największy skład Earosaetrów saetalęwysh t. z. AaeroideW 

najnowszej konstnikeyi, służących do spostrzeżeń meteorologicznych i do mieize 
wysokości, te ostatnie z tabelami redukcyjne mi.

Wli stlai jiWów dla m. inżynierów, Itiarzr, właścicieli Mryi i szkół 
m ian o w i c ie:

Theodolity, Teleskopy, stoły miernicze, instrumenta niwelacyjne, Sextanty, Kątomierze. 
Taśmy miernicze, Rajscajgi itp. Maszyny indukcyjne, Laryngoskopy, lustra dla oku­
listów (Augenspiegci), zbiory szkieł optycznych dla okulistów, Manometry i inne 

części do montowania parowych kotłów i t. p.
Uskutecznia Reparaoye, podejmuje się urządzania gromochronów, 

nych telegrafów domowych i pokojowych i naprawy takowych.

MAURYCY BAŁŁABAN

hlewdeh mmz j

wc Lwowie, rynek 1. 41. g
i pracownia wyrobów introligator- ? 
5 skich, galanteryjnych i wgłębia- 5 
J nych kartonów (Passeportontai | 
e przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tych- 
S że działów pracy wchodzące, ręcząc za dosko- 5 
? nałą robotę i szybkie wykonanie zamówień. 3 
| Na wszystkie dzieła polskie utrzymuje j 
ę gotowe okładki z płótna, pięknie ozdobione, 5 
5 jako też teki na nuty na składzie, 5
g i takowe swoim odbioicora nadal poleca. 5 
h (4.1-3) |
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szczepu włoskiego 
(kuracyjne)

poleca handel

Karola Bałłabana
(13. i—2) w® Lwowie.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotną pocztą.

WC Lwowie plac Maryaoki 1. 8.
Poleca swój:

OBFITY SKŁAD PŁÓCIEN. STOŁOWEJ BlfflW j
i wykonuje wszelkie szycia wedle życzenia 1 
wraz z haftami, niemniej polecam obfity 
skład towarów drobiazgowych i wszelkich 
potrzeb do krawiecczyzny, towary włócz­
kowe, trykotowe i wszelkie w ten zakres 
wchodzące artykuły: krawatki, kołnierzy, 
mankiety, wstążki i aksamitki, kryzy, krepy 

i luzy, oraz wszelkie białe towary.

J. Ihnatowicz.
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, 

Sukiennice 20.
poleca

Wodę lwowską SST&AS 
zapachem, ina obsierne zastosowania w damskiej toa­
lecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu .83 ct.

Wodę kolońską
niejszą (potrójną) flak. ct. 40, 80 zł., 1.50. 

Powfiimu na wzór angielskich i francuskich 
rt5l lUllly sporządzone, jaśminowa, fiołkowa o, o- 
ponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp., 
od 30 ct. do 3 zł. flakon.

Wodę lewandową
sukien i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 
50, 70, SO et. złr. 1.20.

Ocet toaletowy
damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 złr.

Ocet salonowy >■»«>•»» » 
Woda toaletowa
lefleurs, heliotrop, do nacierania ciała i kąpieli — 
flakon 1 złr.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na 
wystawach krajowych i zngranieznych 4 medalami 
zasługi i listem pochwahiym. (14. 1—?)

Główne składy w aptekach W Przemyślu pp. 
Nahlika, Stanisławowie Stecliera, Tarnopolu Jamru- 
giewicza, Podhajeach Karzykiewieża, Stryju Zgór- 
skiego, oraz we wszystkich pierwszych sklepach.

* SEYFARTH i CZAJKOWSKI | we Lwowie, Rynek 1. 26
Polecają swój: . Id

Wielki skład fortepianów 
pianin i fisharmonii 9 

najnowszych fabryk wiedeńskich: ®
Ehrbara, Schweighofera, ® 

Bosendorfera . Heitzmanna, ® 
Hofbautra, Fritza, Wolfa, jak ® 
również z najznakomitszych ® 
fabryk zagranicznych, W

Wypożyczamy for te pi a- 
n y po cenach najumiarkowańszych. 
Przy kupnie nowych fortepianów, mp 
przyjmujemy w zamian stare pod aa 
warunkami k o r z y s t n e m i 
dla Szanownej Publiczności. Ik 

sa JL

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

we Lwowie przy placu katedralnym
-‘i poleca wydawnictwa własne i na składzie głównym będące: 

BIBLIOTEKA POLSKA | BIBLIOTEKA FC77IEŚCZ 
tom broszurowany 1 zł. 80 ct., w oprawie OPOWIADAŃ HISTORYCZNYCH I PODRÓŻY 

2 zł. 30 ct. wychodzi od lat 13.
11 Krasiński Z. Pismu, wydane z pizedmową 5 ga(al(>g z dotychczas wydanych przeszło 130 tomów 

Si. hi. Tarnowskiego, z tomy. - 111-M. Mickie- , tej Biblioteki wjsylamy na żadanie.
wicz Adam. Dziel a, wydaniu zupełne przez dzieci ' 1 Wawinlr!
autora dokonane, 4 tomy. - Vll-X. Zaleski B. > Warunki prenumeraty:
Poezye, wydanie przejrzane przez autora, 4 to- rocznic z przesyłką pocztową . 
my. — XI. Pamiętniki Paska, wydanie nowe, kry- ćwierćroczi.ie , „
tyczne, przejrzane pizez dra Węclewskiego. — rocznie bez przesyłki pocztowej 
XII Niemcewicz !. Jan z Teczyna, powieść liisto- < ćwierćrocznie „ „
ryczua. - Xllt -XVI Słowacki Juliusz. Dzieła. -
wyd. przez prof. dra A. Małeckiego, 4 tomy. - > PIERWSZE

ZBOROWE WYDANIE POWIEŚCI
żackiego, wydanie drugie znacznie pomnożone, 3 ' I J. KRASZEWSKIEGO.
tomy. XXIII, Wybicki J. Pamiętniki.-; 102 tomów
XXVJ-XKVhI' wiSewici 3 dzielą-powyżrzego, posta-
,A,..v YXlK-XXXl. Kitowicz X. 1’amiciniki i ni- lli‘wl!lll'X 1 '5QW“trlalB,e’ a z prz0‘

Katalogi rozsyłamy na żądanie bezpłatnie.

2

tomy. XXIX—XXXI. Kitowicz X. 1’amięiniki i pi­
sma historyczne, 3 tomy. — XXXII—XXXIII. Ki 
towicz X. Opis obyczajów i zwyczajów za pano- > 
wania Augusta 111. 2 tomy.— XXXIV XXXVII. > 
Romanowuki M. Pisma, -1 tomy, (w diuku).

Dzieła M.ckiowicza w tćiu wydaniu odznaczają się ; 
od pupizidiiieh edycyj taa drukiem, jak też i pa- i 
piciu m.

O JU JN JL
Czasopismo dla gospodarzy wiejskich

Organ urzędowy c. k. 'Towarzystwa gosp. galic.
W następnych tomach pomieścimy Krasińskiego Z Z przesyłką poczt, półrocznie 2 zl., rocznie 4 zł. 

powieści i niedrukowauo jeszcze poezye. ----------------
Krasińskiego Z. wszystkie listy w 3 tomach. !( T fi V V <;zas®l,is",° ilustrowane tygodniowe.

A Ilu U I Kwartalnie we .Lwowie 3 zł. 60 ct.
BIBLIOTEKA KIESZONKOWA «“*** ,^^.4,40,

najtańsze polskie wydawnictwo.
Brodziński K. Wiesław .
Feliński A. Barbara Radziwiłłówna 
Kochanowski J. Treny . 
Krasiński Z. Przedświt .

— Psalmy przyszłości 
Malczewski A. Marya . 
Romanowski M Poezye . 
Słowacki J. lingo Mnich. Arab.

Ojciec Zadżumionych
— Anhelli . .
— Balladyna .
— Beniowski .
— Jan Bielecki. — W
— Dantyszek .
— Król-Duch .

Kordyan
— Książę niezłomny .
— Lambro
— Lilia Weneda
— Ksiądz Marek
— Marya Stuart
— Mazepa
— Mindowe .
— Sen srebrny Salomei

Wacław
— Żmija 

Zaleski B. Duch od stepu
Księżna Hanka
: Mickiewicz ’

Pismo illustrowane tygodniowe dla kobiet 
kwaitalnie we Lwowie . . . 3 zł. — ct.

„ z przesyłką pocztową . 3 „ 80 „

8 >
25 ;

8
15 1 _ ________________

Album Jana Matejki, 17 zł., w oprawie o<l 27—UO zł. 
‘ , Encyklopedya powszechna M. Orgelbranda, 12 to- 
00 . mów 30 zl.

Malczewski, Mirya — z rysunkami Andriolego, — 
■ w oprawie 16 zł. 50 ct.

j*? , Lemcke E Estetyka, wydanie drugie przejrzane przez 
» B. Zawadzkiego 6 zl'
* Biliński L. Dr. System ekonomii społecznej 2 tom. 10 zł. 
1 j Estreicher K. Dr. Wincenty Pol, jego młodość i oto- 

czenie 2 zł 6) ct.
gjj : Gostkowski R. Budowa koki 'Żnla7inv»h ; «»—.
45 i
15 >
35
30 ,
25
25 •
20
45 <
15 1
15
3o 

.................................... 30 >
W druku: Mickiewicz A- Konrad Wallenrod, Fa- 

rys, Grażyna, Ballady i romanse. Dziady.

Szwajearyi

i

TYDZIEŃ POLSKI
Czasopismo literackie, naukowe, społeczne 

i artystyczne 
wychodzi wa Lwowie w każdą Sobotę 

pod redakcją M. Biernackiego (M. Radocia). 
Prenumerata kwartalna 2 zl., z przesyłką 2 zł. 50 et 
Z dodatkiem powieściowym 2 zł. 50 ct. z przee. 3 zl. 

W dodatku wychodzi romans Wiktora Hugo 
(3. 1—2) p. t. „NĘDZNICY .

TANIE WYDAŃ IE
TN UT

■ na fortepian, do śpiewu i wszelkie instrumentu, oraz i 
Ipartye z oper, oraiorya, edycye Petersa, Breitkopfa H 
i innych — zawierające nad 5001 numerów wyda- <| 

; wnictw muzyki klasycznej oraz nowszych tegocze- 
snych kompozytorów.

Katalogi wyselają się na żąd.nie.
Księgarnia przyjmuje również prenumeratę na 
wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

A. SOLECKI 
krawiec męski 

we Lwowie pod 1. (i. ulica hetmańska 
poleca na sezon jesienny i zimowy swój magazyn, 
zaopatrzony w najmodniejsze matnr e z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych izagranicznych. 
Wszelkie zamówienia wykonuję według naj­

nowszej mody i po najumiarkowańszych 
 cenach.(13, 1-3)


